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Przegląd Polityczny.
'U o G a s ^  Lwowskiej donoszą z Wiednia: „Spra

wa galicyjskiego funduszu indetsnizacyjnego nie 
wejdzie do Rady państwa przed świętami. Odro
czenie posiedzeń Rady państwa na czas świąt na
stąpi w przyszłą sobotę d. 16 b. m. Nowelji do 
ustawy przemysłowej uzyska większość mimo zna
cznej opjozycyi. Koło polskie w zasadzie oświad
czyło się za dowodem uzdolnienia i za przymuso- 
wemi stowarzyszeniami. Z posłów polskrh jest 
dwunasta nieobecnych.

Szef sztabu jenerałnego, fmp. baron B eck , dał 
w ubiegły czwartek obiad na cześć podpułkowni
ka pruskiego sztabu jenerałnego Taysena, który 
bawi w Wiedniu dla studyów archiwalnych. Na 
obiad byli zaproszeni oprócz wielu oficerów sztabu 
jenerałnego i archiwum wojennego, także fmp. br. 
Oornaro i praski attacM wojskowy, podpułkownik 
hr. Wedel. Fmp. bar. Beck wzniósł toast na cześć 
pruskiego sztabu jenerałnego i jego sławnego sze
fa, marszałka hr. Moltkego. Podpułkownik Taysen 
odpowiedział toastem na cześć austryackiego szta
bu jenerałnego i jego szefa.

„ Wiener Ztg donosi, że Trybunał państwowy 
w roku 1883 będzie rozpoczynał swoje posiedze
nia kwartalne: d. 15 stycznia, 16 kwietnia, 9 lip- 
ca i 15 października."

Sejm węgierski był w ostatnich czasach kilka- 
matów, krotnie widownią scen w Wysokiem stopniu ubli- 

. . żającyeh godnośii i powadze parlamenta. Soeay 
[rynicy, ta wywołuje zwykle lewica najskrajniejsza, jużto 

uderzając na członków innych stronnictw, jużto 
na członków gabinetu i na urzędników. Jednym 
z najgorszych tego rodzaju wybryków był one- 
gdaj szy. Poseł Rohonczy wśród obrad nad budże
tem ministerstwa komjunikacyj, wytykał niewłaści
wości, jakie zajść miały przy regulacyi Cisy, a 
kiedy zarzuty te zupełnie przedmiotowo i spokoj
nie odparł sekretarz stanu Hśeronymyi. zakończył 
Rohonczy duplikę swoją słowami: „w minister
stwie komuuikaeyj jest banda łotrów a p. sekre
tarz stanu jest ich hersztem." Z nader łatwam 
do zrozumienia oburzeniem oddał ?rn natychmiast 

- Hieronymyi piękne za nadobne nazywając całe 
!jeS° postępowanie łotrowskiem. Dba okazała z po- 

gabe. wodu tego skandalu częścią zdumienie częścią o- 
In 4 burzenie, lecz nie zrobiono żadoego kroku stano- 

21 ji wczego, aby na przyszłość podobnym wybrykom 
:osei. E tam§ Położyć, i posłowie, jak stwierdzają dzienni

ki, rozeszli się przygnębionym usposobieniu. Mię
dzy Hieronymfm i Rohocczym odbył się zaraz 
pojedynek na pistolety, lecz obaj chybili. Poczem 

m . Rom rozeszli się bez podania sobie ręki. Wszelkie u- 
wagi nad takim stanem rzeczy są zbyteczne.
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Artykuł Nordd. Allg. Ztg. wymierzony przeciw 
gambetyśeieReinachowi, który za śeisłem przymie
rzem z Anglią przemawiał, zgadza się dosłownie 

ste. Zwt z przysłanym nam telegramem. Wynika z niego, 
1 fl. 65 że inspirator Nordd. Allg. Ztg porozumienie mię- 

Anglią a Francyą uważa za gwaraneyę po- 
« 8  Geh K0iD'. n’e życzy sobie jednak byaajmuój między 
a n d  i* B*em* przymierza zaezepao-odpornego, za jakiem 
ndert. 21 przemawiał gorąco stronnik Gambetty.
ograpbie

We francuskiej Izbie deputowanych zakońizoao 
nusgabe J we czwartek obrady nad budżetem dochodów ipOlnlSCi . ! A m.jl Z l.  j__i .______ u
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lanomena 
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wrócono do niektórych nieprzedyskutowaaych je
szcze rozdziałów budżetu rozchodów. Rozdział roz 
chodów zwyczajnych uchwalonym już został, roz
chodzi się tylko jeszcze o unormowanie sumy pre
liminowanej na nadzwyczajne wydatki (budowle), 
na które nie ma pokrycia.rlag fn

g a s s e  II
'<etrages _ Do Pol. Corr. piszą z Londynu: Powtarzające 
nco-Zu s'§ ciągle pogłoski o ustąpieniu Gladstona, nabrały 

dzisiaj wiele prawdopodobieństwa. Prezes ministrów 
objawił już dawniej zamiar ustąpienia, i tylko 
obawa, aby w stronnictwie jego nie powstało zby
tnie zamieszanie, powstrzymała go od tego kroku. 
W ostatnich czasach przekonał się jednak, że oso
bisty wpływ jego eo dzień traci na dawnej sile, i 
że między zaps try waniami stronnictwa radykal-
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“ S U °  a stronnictwa liberalnego starej szkoły za
chodzi tak wielka różnica, iż rozdwojenie między 
temi obozami staje się sieuniknionem.

W razie ustąpienia Gladstona, lord Hartingtou 
będzie prezesem ministrów. Nie mógłby on się 
jednak utrzymać bez poparcia umiarkowanych kon- 

Bk H  serwatystów, ponieważ radykalni nie będą go 
Wspierać. Na pomoc konserwatystów może jednak 

B liczyć, ponieważ obozowi temu grozi rozkład. Sir 
} Stafford Northcothe cierpi na chorobę sercową, 

iTrwale, v ̂ t(̂ ra go prawdopodobnie zmusi do opuszczenia 
awsze w (areny politycznej. Lord Salisbury jest zbyt twar- 
«i»msih dym i reakcyjnym, aby mógł być wodzęm tego 

wójnemi p stronnictwa. Znaczna większość Izby składa się 
' z 'podwiw. ’8t':'C‘ie z mężów umiarkowanych, którzy mniej 
yźej. Wbi Więcej podzielają zapatrywania lorda Hartingtona 
w » ę*Rezultat powyższej kombinaeyi byłby takim, iż 
pilśnie do gabinetu zostaliby powołani obok lorda Derby 

le^wskaz ' P* Doesehen tacy mężowie jak. Ryszard * Cross i 
ie. pułkownik Stanley.
c y l  uskut
3 towary v Proces przeciw Arabiemu baszy dakońezył się 
O H M  statecznie teai, że przywódzca powstania i wssy- 

_  Sey jego wspólnicy, po zamienieniu kary śmierci 
© M  V18 banicyę, wywiezieni zostaną na wyspę Cey- 

Świat sal 0u‘ Łagodno postąpienie sobie z winowajcami nie 
)0i w’ystl no£*j 8*9 podobać Rlazowi baszy, który żądał 

Przykładnego ukarania winnych w interesie powa
li ehedywa. Lord Dafferia proponuje podobno 
Kubara baszę jako ntstępcę Riazs baszy. Pogło- 
*ki, że armia okupacyjna ma niezadługo opuścić 

nmera WLgipt, Okażą się zspewne przedwezesaemi. 
zą gwarf Times donosi z Konstantynopola, że ostatnie
I-44-) j wałtowne zmiany w gabinecie tureckim były re-

ultatem kilku działających przyczyn. Główną rolę

. lepszy z

if  Ł*ko

odgrywało tu przedewszystkiem usiłowanie, aby 
zrobić Derwisza baszę kozłem ofiarnym za prze
bieg kwestyi eigpskiej. Ponieważ jednak preto- 
ryańska gwardya czerkieska, w której Derwisz 
basza wielu miał przyjaciół, wyraziła niezadowo
lenie z tego powodu, przeto gwardyę tę rozwią
zano, a żony gwardzistów, wywierające znaczny 
wpływ na harem, wysłano z Konstantynopola, Na
stępnie obawiała się partya konserwatywna, aby 
wpływ jej w pałacu nie osłabł skutkiem reform 
Saida baszy. Zakłopotany sułtan postanowił chwy
cić się gruntownych zmian, a na prezesa ministrów 
powołanym został znany z nieugiętego charakteru 
swego Acbmed Yefik. Skoro jednak tenże został 
już prezesem ministrów, zażądał, aby był istotnie 
naczelnikiem gabinetu, a nie lalką w ręku jakiego 
eunucha pałacowego. Żądaniu jego odmówiono, a 
on sam ustąpić musiał z gabinetu po 24 godzi
nach. Sułtan powoływał kolejno dawniejszych na
czelników gabinetu na posadę prezesa ministrów; 
ponieważ jednak każdy z nich odmawiał, przeto 
oddał napowrót Saidowi baszy godność prezesa 
ministrów, powołując równocześnie do gabinetu wię
kszą część dawnych jego kolegów.

ni.
Polityka finansowa ministra Dunajewskie

go nie ogranicza się jedynie na tem, żeby 
uchylić raz na zawsze deficyt administra
cyjny, wyrównać niewłaściwości w rozkła
dzie podatków, obciążając w równy i stó- 
sownie odmierzony sposób wszystkie klasy 
ludności i wszystkie poziomy majątkowe, 
oraz na temr, żeby zerwać raz na zawsze 
z systemem corocznego odwoływania się do 
targu pieniężnego, zapewniając sobie stałe 
wystarczające dochody, ale czuwa ona przy- 
tem troskliwie nad rozszerzaniem źródeł 
dobrobytu powszechnego, który ułatwi na 
przyszłość pobór podatków, powiększy je  
przez natężenie produkcyi i wywołanie szer
szej konsumcyi, uczyni je  mniej uciąźliwe- 
mi, a jednocześnie wpłynie na zorganizo
wanie i utrwalenie ładu społecznego.

Zapowiedzianym w tym kierunku całym 
szeregiem projektów do ustaw wkracza już 
minister, nie spuszczając z oka względów  
ekonomicznych i finansowych, w zakres po
lityki socyalnej.

„Rząd nie spuszcza ani na chwilę z oka 
tej prawdy mówi minister w swem expose, 
że w sprawie ulepszenia stosunków społe 
cznych nie można poprzestać na biernem 
przypatrywaniu się ich rozwojowi, ale że 
w życiu ekonomicznem zachodzi wiele spraw 
ważnych, którym rząd powinien przyjść w 
pomoc, nie drogą finansowego wspierania 
ich, ale przez zaprojektowanie stosownych 
do ich uregulowania ustaw. “

„Ażeby sprostać w miarę możności temu 
zadaniu, rząd przedłoży już w obecnej se- 
syi przedewszystkiem projekt ustawy o sto
warzyszeniach akcyjnych, a następnie no- 
wellę do ustawy górniczej, obejmującą re
gulamin robotniczy i kasy gwareckie".

„Jest też już prawie zupełnie przygoto
wanym projekt ustawy, który niebawem 
przedłożonym zostanie, tyczący się prawa 
spadkowego w małych posiadłościach ziem
skich i projekt ustawy o ochronie lasów, 
który szczególnie ze względu na świeże 
klęski elementarne okazał się koniecznym".

„Wreszcie muszę i na to zwrócić uwa
gę wysokiej Izby, że przedłożony jej już 
projekt ustawy przemysłowej zawiera po 
stanowienia K regulujące stosunki robotni 
ków, a oprócz itego zajmuje się rząd pro 
jektami dążącymi w szerszym zakresie do 
tego samego" celu. Ażeby bowiem zaspokoić 
ile możności, najnaglejsze potrzeby i ży
czenia ludności roboczej, przedłożonym bę
dzie wysokiej Izbie jak najspieszniej pro
jekt ustawy o wynagrodzeniu w wypad
kach choroby lub śmierci w przedsiębior
stwach przemysłowych i o łączącem się 
z tą kwestą ubezpieczeniu robotników".

Przez opiekę rozciągniętą nad klasą ro
boczą, przez lepsze zorganizowanie stowa
rzyszeń przedsiębiorczych i przez ukonso- 
lidowanie posiadłości wieśniaczych, uczynio
no już ważny krok na drodze uchylenia 
warunków, które, sprowadzając ruiny ma
jątkowe lub odejmując zdolność do pracy, 
stawały się często przyczyną niesłychanych 
nieszczęść, pociągających za sobą niesnaski 
socyalne. Złagodzenie przykrego losu naj
liczniejszej klasy ludzi, wpłynie też nieza
wodnie pomyślnie na obudzenie w niej wię
kszej życzliwości dla klas, znajdujących się 
w lepszem materyalnem położeniu i wypełni 
w stosowny sposób otwierającą się już mię
dzy niemi przepaść. Ministerstwo wkracza 
tu wprawdzie na śliskie pole socyalne, ale 
potrzeba rozsądnego zajęcia się sprawami 
tego rodzaju uznaną już została przez zna
czną część rządów europejskich, a pod tym

względem okaże się może najpraktyczniej
szą stara taktyka, jakiej się zawsze trzy 
mała wytrawna arystokracya angielska, któ 
ra każdą nową dążność, której uchylić nie 
mogła, brała sama w swe ręce, a regulując 
ją z oględnością i umiarkowaniem, zakre
ślała jej na długie czasy stosowne granice.

Zapowiedziane mową ministra finansów 
projekta do ustaw socyalno - politycznych 
grupują się około wniesionej już dawniej 
ustawy przem ysłowej, którą stronnictwo 
wiernokonstytucyjne, nie mogąc jej zapobiedz, 
chciało szerszemi projektami prześcignąć. 
Wobec gotującego się w ten sposób zama
chu, rząd okazał wielką zręczność uprze
dzając |ch wniosek. Kiedy bowiem stron
nictwo to , niemające jasnego i ściśle w y
tkniętego programu, wniosło tylko o an
kietę,— o komisyę, mającą wziąść pod roz
wagę te i owe kwestye socyalne, bez w zglę
du na to, czy wszystkie razem mogą być 
zaprowadzone, lub nie, rząd wybrał z sze
regu tych kwestyj moźebne i w praktyczny 
sposób do celu wiodące—  i stanął przed Izbą 
z gotowemi już i jasno sformułowanemi 
projektami, przez które rozwojowi dobro
bytu powszechnego trwałe i niewzruszone 
pragnie dać podwaliny. To też z uspra
wiedliwionym zupełnie tryumfem*, mógł się 
na wczorajszem posiedzeniu Izby deputo
wanych odezwać referent komisyi ustawy 
przemysłowej, hr. Belcredi, że treść mery
toryczna wniosku lewicy jest bezprzedmio
tową, gdyż odnosi się tylko do rzeczy, 
które albo już są wzięte pod obrady, albo 
je rząd, jak to niewątpliwie wiadomo, już 
przygotowuje. Cały wniosek lewicy można 
więc tylko poczytać za pocieszający symptom, 
okazujący, że się opozycya zgadza na po
stępowanie rządu. Takiej ironii w zaciętym  
boju może sobie tylko pozwolić szermierz, 
czujący już zupełną niemoc przeciwnika, a 
niemoc tę sprowadziły zapowiedziane przez 
ministra finansów projekta ustaw socyalno- 
politycznych.

KORESPONDENCYA „CZASU. U

Wiedeń 9 grudnia.

{,246-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 15.

Nowo wybrany poseł N a k i c z  składa przyrze
czenie na konstytucyę.

Stowarzyszenie chłopów w Górnej Austryi pety 
cyonuje o niewydzierżawianie podatków spożyw
czych po wsiach, a pobieranie ich przez organa 
skarbowe sposobem umowy z gminami; niemiecko 
ogrodowe stowarzyszenie mieszczan i chłopów po- 
wiata Braunan w Czechach o zniżenie podatku 
budynkowego; niektóre petycye odnoszą się do 
noweli przemysłowej.

L.ba przystępuje do porządku dziennego, na któ
rym znajduje się naprzód drugie czytanie projektu 
o prowizoryum budżetowem na pierwsze trzy mie 
siące roku przyszłego. Sprawozdawca komisyi bu
dżetowej, poseł Henryk C1 a m, zdaje sprawę, wno 
sząc o przyjęcie projektu, który też uchwalono 
bez dyskusyi.

Następuje ciąg dalszy dyskusyi ogólnej nad no
welą do ustawy przemysłowej.

Pos. W a r m  omawia wady ustawy przemysło
wej z r. 1859 i na podstawie petycyj i innych 
wyrazów opinii sfer interesowanych dowodzi, że 
upadek drobnego bandlu i przemysłu rozpoczął się 
z chwilą zniesienia dawniejszych ustaw. Wskutek 
nieograniczonej konkurencyi, która zapanowała 
wraz z ustawą z r. 1859, otworzyło się pole wsze
lakiemu szalbierstwu, humbugowi, a nawet oczywi
stemu osznkaństwu, a nastało zubożenie i ubez- 
w ładnienie stanu średniego. Zasady noweli niniej
szej odpowiadają potrzebie podżwigaienia przemy
słu; ztąd mówca za nią głosować będzie.

Zapisali się jeszcze do głosu pp. S k a r s z e w 
s k i  i Jul. C z e r k a w s k i .  Przerwano jednak roz
prawy nad nowelą, a to dla dokonania wyborów 
uzupełniających do rozlicznych komisyj, poczem 
znów je podjęto.

Pos. Alojzy L i e c h t e n s t e i n ,  wyłuszczając po
budki, dla których głos zabiera, między innemi 
powiada: Zabieram głos dlatego także, by wynu
rzyć radość, że konserwatyści wstąpili tu na wła
ściwą drogę, na której nie rozminą się z sukce
sem. Dopóki bowiem walka, którą nam konserwa
tystom z liberałami staczać przychodzi, ograniczała 
się na pole religijne i ściśle polityczne, nie mo
gliśmy spodziewać się, że dożyjemy końca jej. Na 
polu ekonomicznem natomiast obie strony muszą 
z wj żyn teoryj swych zstąpić na otwarte pole ży
cia przemysłowego ludu naszego, a na tem p lu, 
zdaje mi się, konserwatyści dosyć szybko mogą 
sprowadzić decyzyę i doczekać się owoców zwy
cięstwa. Jestto bowiem pole, na któiem stanowiska 
nieprzyjaciela są jaknajgorsze, gdyż z fałszywych 
doktryn jego wypłynęły niepowodzenia w praktyce. 
A gdy nieprzyjaciel tu będzie odparty, będzie też 
musiał cofnąć się na całej linii. (Bardzo słusznie! 
z prawicy). Przechodząc do rzeczy samej, mówca 
powiada: Nowela niniejsza w głównych postano
wieniach swych oznacza stanowczy i pocieszający

postęp. Podział procederów na trzy kategorye od
powiada rzeczywistym potrzebom i faktycznemu 
stanowi rzeczy. Stowarzyszenia przymusowe i do
wód uzdolnienia są nietylko nieodzownemi warun
kami podtrzymania i ukrzepienia stanu rzemieślni
czego, lecz i życzeniem jego. W szczegółach je
dnak komisya zbyt wielkie poczyniła ustępstwa 
mniejszości swej, tchnącej szkołą manszesterską 
i liberalno-biurokratycznym zapatrywaniom orga^ 
nów rządowych. Nie czynię jej z tego zarzutu, 
albowiem powodowała się chwalebnym zamiarem 
doprowadzenia rzeczy na pewno do skutku, i z góry 
oświadczam, że głosować będę ostatecznie za ca
łym projektem bez zmiany, gdybym widział, że 
dla jakichbądż zmian mógłby upaść cały projekt. 
Niebezpieczny jest przepis, że minister handlu ma 
sposobem rozporządzenia ustanowić, które proce
dery nważać należy za rzemieślnicze. Ministerstwa 
są ułomne i znikome. Gdyby nastało ministerstwo 
liberalne, jestem przekonany, że, korzystając z tej 
władzy swej, zniosłoby na nowo większą część 
korzyści, nadanych tu stanowi rzemieślniczemu. 
Przepis ów przeto najlepiej poprostu opuścić. A da
lej nie godzę się na przepis, że świadectwo szkol
ne ma starczyć za świadectwo terminatorskie i za 
praktyczne wykształcenie w zawodzie. Mojem zda
niem, powinnoby świadectwo szkolne służyć tylko 
za świadectwo terminatorskie, a nie zarazem za 
stosowne wykształcenie w praktyce procederu. 
Mówca wylicza jeszcze szereg drobniejszych wad, 
poczem, chcąc wynurzyć także, czego się spodzie
wa po noweli, czyni to w sposób polemiki z mów
cami z lewicy, szczególniej zaś z posłem Socbo- 
rem, którego przemówieniem bardzo długo się zaj
muje i któremu wytyka poczęści ogromną przesa
dę , poczęści wysnuwanie fałszywych wniosków 
z trafnych założeń. W tej części mowy swej pos. 
Liechtenstein między innemi powiada: Nazwano 
nowelę dziełem cząstkowem; my ją też tak poj
mujemy, ale zarazem uważamy ją za nagłą i zu
pełnie odpowiednią czasom naszym, jak np. są 
pierwsze prace ratunkowe i budowle ochronne 
w czasie wielkiej powodzi, po których dopiero 
uregulowanie rzek i zalesienie gór zajmuje aż przy 
szłe pokolenia.

Nie łudzimy się, że potrzeba tylko tej noweli, 
aby podżwignąć rzemiosła na nowo. Wiemy bar
dzo dobrze, że rany zadane rzemiosłom są głębo
kie; szybko je zadano, a długo leczyć je wypa
dnie, a nowela niniejsza jest tylko pierwszym ban
dażem, aby temi ranami nie upłynęła wszystka 
krew z ciała. Jedna jest ważna zaleta noweli, że 
nadaje rzemiosła początki samorządu w własnej 
dziedzinie. Mówca kończy słowy następującemi: 
Jestem uradowany, że dzięki komisyi i znakomi
temu przewodniczącemu jej i dzięki rządowi coś
kolwiek się stało dla rzem ieśln ików , dla 45#  lu
dności naszej; ale widzę też najzupełniej jasno, 
że musi stać się coś dla robotników, dla pomocni
czych sił przemysłu fabrycznego, i to bez zwłoki. 
(Brawo! brawo! z prawicy). Dumny jestem, że 
rządowi i stronnictwu konserwatywnemu przypa 
dła inieyatywa w kwestyi rzemieślniczej; ale, pa 
nowie, powinniśmy nie wypuszczać z ręki owej 
dalszej zasługi, żeby robotnikom przemysłu fabry
cznego także trochę dopomódz. Niektórzy panowie 
z tamtej strony Izby, którzy byli gorliwymi rze
cznikami wolności przemysłowej, dziś jednak za 
ustawą niniejszą głosować będą, spotkają się z bar
dzo naturalnym, acz niesłusznym w niektórych wy
padkach zarzutem, że czynią to z obawy przed 
teraźniejszymi, a więcej jeszcze przed przyszłymi 
wyborcami swymi, przed pięciozłotowcami. Spiesz
my tedy uczynić zadość robotnikom, aby nas kon
serwatystów nie pomawiano, że troszczymy się 
tylko o te klasy ludu, które posiadają prawo wy
borcze. Jeśli liherały nie odmawiają rzemieślnikom 
rzeczywiście tego, co przyznać im są zniewoleni 
i co bez nich także — bądźcie przekonani — na- 
daneby im było, okażmy się my konserwatyści u 
żytecznymi dla robotników, zanim jeszcze potrze
bujemy ich przy urnie wyborczej. (Oklaski z  pra
wicy. Wielu posłów winszuje mowetj).

Fos. L o b 1 i c h zapatruje się na rzecz z stano 
wiska dwu życzeń przemysłowców. Jak to już 
nadmienił preopinant, sprawa klasyfikacyi proce
derów ma być powierzona dobrej woli lub sa
mowoli ministra handlu. Przemysłowcy życzą so 
bie, żeby klasyfikacya ta była objęta już usta
wą. A jeśli w innych krajach mają już zestawienie 
procederów rzemieślniczych, tak n. p. w Niem
czech od 20 la t , to można pewnie przypuścić, że 
i u nas możnaby objąć je ustawą, obejmującą 
zresztą już zestawienie procederów wymagających 
konsensu. Drugie życzenie jest, aby zachowano 
w ustawie przepis o stowarzyszeniach przymuso
wych. W Niemczech ustawa przemysłowa zrobiła 
fiasco, bo zaprowadziła dowód uzdolnienia bez sto
warzyszeń przymusowych, a stowarzyszenia wolne 
nie potrafiły spełnić swego zadania. Przeciwnicy 
życzeń przemysłowców powołują się wprawdzie 
w tym względzie na Izby handlowe; ale, jakkol
wiek opieka nad przemysłem należy do programu 
tych korporacyj, przemysłowcy nigdy jeszcze po
mocy od nich nie doznali; owszem doluo-austrya- 
cka Izba handlowo-przemysłowa zawsze nieprzy- 
jażnie była usposobiona względem drobnego prze
mysłu. (Prawda! prawda! z prawicy). Wolne 
stowarzyszenia nic nie zdziałają, bo trudno wy
magać od 30 lub 40 członków, aby ponosili ofiary 
dla całego stanu, z których pożytek przypadłby 
także nieczłonkom. Równe prawo, równe obowiązki 
niech będą. Dopłacać na utrzymanie szkól zawo
dowych, wpływać na sprawy terminatorskie mogą 
tylko stowarzyszenia przymusowe. Pewnego wa
żnego punktu nikt jeszcze nie dotknął. Otóż pra
gnę, aby i przemysłowi kupieekiemu coś się do
stało z ustawy. Mówią tu wprawdzie, że trudno 
przeprowadzić w kupiectwie dowód uzdolnienia; 
przy dobrej woli znalazłyby się i na to sposoby. 
Ale prawda, że wtedy potrzeba poprawek; i dla
tego to tak przykro mi było dowiedzieć się, że 
poprawki mają być niedopuszczone, by uchwalić 
ustawę przed Bożem Narodzeniem. Przemysłowcom 
nic na tem nie zależy, czy ustawa będzio uchwa

lona przed Bożem Narodzeniem, czy po Bożem Na
rodzeniu ; im chodzi o to, aby ustawa była dobra. 
Oświadczam przeto w własnem imieniu i w imie
niu stanu przemysłowego, że głosować będę za 
dyskusyą szczegółową, że atoli spodziewam się, 
iż w niej uwzględnione będą poprawki, które sej
mik przemysłowy uchwalił jako absolutnie konie
czne.

Tu na wniosek pos. T o n k l e g o  zamknięto dy- 
skusyę ogólną. Przeciw noweli nikt już nie jest 
do głosu zapisany. Zabiera głos pos. S c h S n e -  
r e r  i powiada: Stwierdzam, że większość pozwo
liła mówić reprezentantom wszystkich stronnictw, 
tylko nie tego, które jest reprezentowane przez posła 
Fttrnkranza i przezemnie. Nie wezmę przeto udziału 
w wyborze mówcy generalnego. Pos. F i i r n k r a n z  
oświadcza, że z tej samej przyczyny nie weźmie 
w wyborze udziału.

Mówcą jeneralnym wybrany pos. M i e r o s z o w -  
s k i  zaznacza, że nowelę tę uznano za rzecz nie
polityczną, że i lewica w komisyi brała udział 
w obradach tak żywy, iż komisya przychyliła się 
do wielu jej poprawek Co się tyczy zasad no
weli, ograniczenie wolności przemysłowej jest ży
czeniem wynurzonem tak bez wyjątku, że Izba 
nie może sprzeciwić się mu. Zarzut, że nowela 
jest reakcyjną, jest niesłuszny, bo gdzież to pro
jekt ten zrywa z zdobyczami i nabytkami czasów 
nowszych ? Czyż pozbawia się tu kogo wolności 
i równości wobec prawa? Trzy są zasadnicze prze
pisy noweli: podział procederów na trzy batego- 
rye, dowód uzdolnienia i stowarzyszenia przymu
sowe. Podziałowi zarzucono, że jest niewłaściwy, 
bo pomija fabryki. Ależ definicyi fabryki niema 
jeszcze w żadnej ustawie, a ponieważ niema defi
nicyi, przeto też nie można wydawać przepisów 
dla fabryk. Co do dowodu uzdolnienia, jedni za
rzucają, że nie ma celu; drndzy, że stwarza mo
nopol. Jeśli niema celu, dlaczegóżby odmawiać 
go owym tysiącom, które go żądają? Tym zaś, 
którzy widzą w nim nieszczęśliwy monopol, odpo
wiedzieć trzeba, że ustawę tę wydaje aiq pro fu 
turo, nie pro praeterito, że przeto z dzisiejszych 
przemysłowców monopol ten nikogo nie pokrzy
wdzi, a w przyszłości kto będzie miał ochotę pra
cować, także robotę sobie znajdzie. Precedensem 
stowarzyszenia przymusowego są Izby handlowe, 
w których skupieni są ludzie najróżnorodniejsi, 
a których jurysdykcyi każdy się poddaje. Jnrys- 
dykcyi wolnego stowarzyszenia niktby się nie pod
dał. Mówca przekonany, że komisya wniesie także 
resztę projektu rządowego w formie osobnych ustaw 
do Izby. Głosować będzie za nowelą, bo woli, że
by przemysłowcy odbywali procesye z chorągwia
mi kościelnemi, niż żeby biegali z czerwonemi 
sztandarami.

Na tem przerwano obrady.
P r e z e s  ogłasza rezultat wyborów uzupełniają

cych, dokonanych na początku posiedzenia. Z na
szych posłów są wybrani: do komisyi legalizacyj
nej pos. K r a s i c k i ;  do komisyi ekonomicznej 
pos. K l u c k i ;  do komisyi do spraw nietykalności 
poselskiej pos. P o t o c k i ;  do komisyi wodnej pos. 
S t a d n i c k i ;  do komisyi edukacyjnej pos. Z a 
t o r s k i .

Z ministerstwa obrony krajowej wniesiono pro
jekt ustawy o poborze rekruta w r. 1883.

Pos. H a l l  w i ch  i towarzysze interpelują mini
stra handlu w sprawie rokowań z rządem węgier
skim’ co do zniesienia wolnych okręgów porto
wych rjekańskiego i tryesteńskiego.

Koniec posiedzenia o godz. 3 min. 5. — Na
stępne w poniedziałek.

Wiedeń 11 grudnia.

(A) „Konsekwencyą i wytrwałością można wiele 
osiągnąć" — rzekł przed miesiącami hr. Taaffe 
w Izbie deputowanych w mowie polemicznej prze
ciw lewicy. Ostatnie właśnie zajścia parlamentarne 
świadczą, jak  słuszną była uwaga ta prezesa ga
binetu. Po raz pierwszy przy uchwaleniu prowizo
ryum finansowego na pierwsze trzy miesiące roku 
1883, lewica ograniczyła się na prostej tylko opo- 
zycyi, t. j. na głosowaniu przeciw ustawie, a za
tem wojnę przeciw ministrowi skarbu odroczyła aż 
do rozpraw budżetowych. Trudno rozstrzygnąć, co 
spowodowało tę wstrzemięźliwość lewicy, czy prze
konanie o bezskuteczności najpiękniejszej mowy 
op'ozycyjnej i o zużyciu się wycieczek i napaści 
osobistych przeciw p. Dunajewskiemu, czy też pe
wne uczucie wstydu, że trudno wojować superla
tywami o okropnym stanie finansów pod świeżem 
wrażeniem korzystnego exposó p. ministra skarbu. 
Można bez przesady powiedzieć, że p. Dunajew
ski odwagą i energią wywalczył sobie spokój przy
najmniej osobisty. Jako członek rządu, nadal bę
dzie przedmiotem pocisków i walki, ale zdaje się, 
że skończyła się raz na zawsze owa niecna kam
pania, która rada była wytoczyć jemu jedynie 
proces odrębny i jakby rozpisać cenę na głowę 
ministra skarbu. Pomyślny ten zwrot jest wyłączną 
zasługą p. Dunajewskiego. Ale nie brakuje i in
nych oznak korzystnych, spowodowanych przez 
nader silny prąd opinii publicznej. Lewica widzi 
się zmuszoną zaprzestać polityki bezwzględnej o- 
pozycyi i negacyi we wszystkich sprawach gospo
darskich. Jak musiała kapitulować w sprawie woj
skowej, w sprawie okupacyi, w sprawie regulacyi 
podatku gruntowego, w sprawie ustawy przeciw 
lichwie, tak musi pożegnać się z ulubionemi za
sadami liberalizmu w sprawie ustawy przemysło
wej, oraz na polu wszystkich reform socyalno-po- 
litycznych. Lewica zazdrości prawicy sukcesów 
w tej mierze i lęka się wyroku ludności przy naj
bliższych wyborach.

Jeszcze przed rokiem rozprawy nad ustawą prze
mysłową przewlokłyby się w nieskończoność, le
wica byłaby poruszyła wszelkie sprężyny, aby 
powstrzymać tę reformę; teraz zaś obrady gładko 
i raźno idą naprzód, a opozycya głosuje za usta
wą, przynajmniej jako podstawą do dyskusjyi szcze
gółowej. Jakaż to okropna ironia, że ks. Liechten
stein w znakomitej mowie mógł lewicę powitać,
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Sprawy zagraniczne.
W remia.
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idus, poste resta n te .« Irowski, Sołowij, S z y s z y ł o w i c z ^ T a r a s i e w i c z obok części zwykłej, podającej wyczerpująco I odpaXdniisjszą" na“7 od«M  dla ’dziatwy.

'  - - - -  - 1------— Zdzi sł aw hr. Tarnowski, Tolłoczko, Kalendarz polsk;; rus]{i) żydowski, lunacye i zmiany loapow w uw -j ą f__________

Eo§ya.

Pod ostatniemi słowy w yciśnięta b łękitną farbą hr. Tarnowski,    ł , . .
Istampilla z herbena i gołębiem, trzymającym w daió- Tomik, Walewski. . . . .  powietrza, zjawiska planetarne, oraz nabożeństwa Wyszła śwież0 nakłcdem księgarni katolickiej Dra
bie gałąź oliwną. W  około pieczęci tajemnicze li- Komitet łoży wszelkie starania, aby bal ja a n a j- i  Kościołacll krakowskich itd., zawiera, ze t a k P ° - |w ,ad Miłkowskieffo w Krakowie a czcionkami
tery: w ‘górze: N. C. N., a  w dole: O. B. P. T. świetniej wypadł i dlatego należy się spodziewać, l ^ m y ,  wspaniałą część literacką, wartość wydania drnfearnj Zwi. zk0wej książeczka p. n.: Cztery po- 

T ak  brzmi i tak  w ygląda ów okólnik. M ów i-jże tak  p ię k n y e e h je s*  a f „ ° |tegorocznego niezmiernie podnoszącą. Przedewszyst-1 ^  prz?jz H _ D Tytuły tych po-
, N “ ” *•! - - - - — - — „Wyprawa do

każda

dla ma-Petersburgu członków rodziny ce - | głoszenie powyższego okólnika zrobiło, ja k  nam będą dostatecznym bodźcem do poparcia już wówczas zwróciłkunastu dniami w felietonie, i łych dzieci czytanie. Książeczkę tę więc zalecamypraywódstwem  jednego z

nonioca takićj samćj m n ić jlab y  inne dzien niki okóln ika nie przedrukow ały I brony ziemi ojczystej zasłużonego męża, sprzedał do-l ]d?gk. Turk6w pod Wiedniem w Austryi 1683, 
iem nei' T eraz te wieści znaj pod żadnym  pozorem. bra dziedziczne.Jasień w'ręce starozakonnego nabywcyj l iergz gtan Niewieskiego, astronoma Zamoyskiego
f . J ____ _ : ____________________ ____ —— — — i-mm I — W Busku otwartą została d. 9 b. m. s t a c j a ) ^  „„^ „ „ łQTV1 ,Tana TTT w całei fia-urze. według T n-

właściwy podarunek dła dzieci 
druk jej jest czysty i wy- 
oprawa ozdobn*.

rewolucyoniści i za 
więećj organizacyi tejemnćj 
dują stwierdzenie w bardzo ciekawym i charakte
r y  stycznym dokumencie. Oso bowiem jeden z dzień 
ników rosyjskich {Noto. W rem .) ogłasza okólnik 
Stowarzyszenia, który w tysiącznych cgzemplarzach

 ----------- I lo iy g rc łl  U. a  Vgxwi

Kronika miejscowa i zagraniczna. | ch™ eV w Ł r
)86.s?®lŁ^»w 12 grudnia.

a ł   -  ■ „ , v rr • , B 'ockhausa  Conversations - Lexikon  w nowem
(z portretem  Jana  II I  w całej figurze, według i r i - l g  ^  dftniu opT,ścił właśnie prasę tom III, zzwie-

0 I • __'•v . H  o n n  rihvn.O")!. M f l ł J f . l  1 )0 3 6 1  I r .  *1, i V? Łn-srnVl
w Kościele 00 . Karmelitów na Piasku w Krakowie | g 'm ' Ybardzo wiele objaśniających drzewory-

"  " --- «— li  ł » • • i i. ł  i i ,  |W r. 1883 odbyć się mająca, przez X. St. Załęskiego | ^  +„Vaa;a. .num oślnisi zwracaia uwagę 2. tablice
rokich kołach Spenncr, współwłaściciel hotelu „Ar- -----

W Wiedniu umarł w tych dniach znany w sze-

tersburgu, należącym do wszelkich sfer tow arzyskich!   « . .
a który dostał się też i do redakcyi rzeczonego |  tek d. 14 grudnia o ^ d z in ie  Sej. Porządek dzienny | Polaków . _ I kotcscy w epoce
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I telegrafu z ograniczoną służbą dzienną dla powsze-1 Koronacya cudownego obrazu Matki Bożej y  ”. " ' “g f  tablić z ̂ mnóstwem ‘dobranych i pięknych
I « A cr+lm I __ . .  /h/\ r r  . 7 *i i ...   T ) ‘ ̂  a7,i > m s 'W rvn  Ia m m  t> i J “  ' J  . , . , . trycin, 5 m ap i bardzo w iele objaśniających

Ar . .. . . ---------  .  - - - , tów w tekście; szczególniej zwracają uwagę —
i , - |T .  J . ; jak  wiadomo, z Kościoła tego udał się bo-l  - wykonane w kolorach. Tekst mieści w so- gy,na a

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się we czwar- cyksięcia K arola, uczęszczanego przeważnie Pw ea | bieski pod Wiedeń. A dalej artykuły: Kupcy k ra -1, . ________ , V „  t^ ^ „ a„nxrm f,vtv1rnłv od Bibel- P„v at.c.
r/ivvi.vU vgl' I bu A U. 6  uuuit* v  jj w w ^  %l ■ *• v*.** . B j |  -• • wr I fcO lH o

dziennika Oczywiście że Nowoje Wremia istnie-1 obejmuje sprawy niezałatwione na poprzedniem po- Nowe wynalazki w armii ®ustryaekiej. m a-1^  ^  portretem  „ . w _____
y~ ’ •    l - J — «- (.nhwermvi o r - l w  Ja ',ta  K r a i ń s k i .  autor cenionego dzieła. I ^  czytft gię z niezmiernem zajęciem, a Jest I ^  z teg<ł Ż6 liczba artykułów wzrosła'więcej j,ry 8n]

 j.______i  —~ ,1 ̂  on r\ reno fi 5 TśTręj.lrnwfl. • I J  * & . . .  , - . ,  . _______ •

vs przejściowej (1773— 1846) przez I do Carlow  w liczbie 4357 przeciw | ego
tern W ojciecha M ączenskiego), a“ X_ 12 1 1 2  w III  tomie poprzedniego wydania — w.dzi- W hiiieri

ro ln ik  OW m u s i oyc s p ra w n ą  »aiujrvu .w  a-i > .»  I . i i i  • „„„„  »ńwn,-A k s r a b in o -  J ;  1 j  j  x . j  e {n og ran i, scatysiyKi
lis tó w  k tó rz y  ty m  z rę c z n y m  sp o so b em  rząd k u  dz ien n eg o , u c h w a le n ie  p rzep isu  d o ty cząceg o  p m a celność i p recy zy ą  strza łów  rów n ie  k a ra m n o  ło żen ie  K rak o w a  a 8 tronom iczne oraz_ fizyczne, z ob- ^  ze w zglę du
twab:ć sobie cbyteze nowych adeptów. płac urzędników i s łu g  miejskich na wypadek ich wych jak  armatnich. Aparat ten o f? Ĉ °  L r w a c y i, przez D ra  M ichała  Łuszczkiewiczą N astę - q J  townie 0
.. . . , _  j _łinm n. 1 oiniKv xovmsfcriwai. wreszcie odrzucenie nod-1 we dzienniki woiskowe wiedeńskie z wieiKiemi wy . ze znanvm  iuz  w ty m  k a - 1 5

. i on cennym materyałem do  ̂ monografii K rakow a; | ^ poIowę W szystkie artykuły dotyczące histo- |  rzemj
Jln-I Krynica, opis tego zdrojowiska, przez A. K. (z I naturajnej sztuki, przemysłu, techniki, geografii jjjje tail

. Idrzew orytam i);■ Stan atmosferyczny w Krakowie i p o -1. etnograg^ statystyki, historyi i t. d , są, o ile f0j iż o'
~ v n - - - na szczupłość miejsce, szczo- jbwskie.

Pr rfkńlrńk8 ten ""tak b r z m r  w dostewnVm tłum a-Icśynnej służby wojskowej, wreszcie odrzucenie pod-1 we dzienniki wojskowe wiedeńskie z wielkiemi wy-1 ” "Częśćl informacyjna ze znanym już w tym
nrenin '  wyższenia opłaty pokładnego na cmentarzu kra- rażają się pochwałami, a nawet-. Journal des [ J darz£ Szematyzmem J

obrobione.

czem u .
„F ak ta  tekorystyczne, począwszy od sam a 

K arakozow a i k< ńcząc na katastrofie Igo  mai 
która dotknęła Rosyę w przededniu nadania 
sam orządu, i na morderstwie Strelnikowa, po;

nazajutrz po ułaskaw ieniu dziewięciu naj- . . . .  ,, „  „ . . .  . . . .
w a to -  szych zbrodniarzy stanu, staw ały systema- w ika. Dowiadujemy się od osob z Nowego Sącza, Ukiego jest tek  prosty, 

J - J x i \   I • „ 4--cr m  an.mnrrlnwfl.TiiR Słowika Czarnom* noł ffodzmv nlozyc

Krakowskim , ułożona z całą I

Iwo 
dla t<

ją grać
ina.ii—  x - v.- ipicno od tego zamiaru. D z. P oznański pisze, źe

Z S T o ' ' , ™  a  » m o r d .™ l e  C ™ . | , a  p«l

ipiflCjtwuAw ■ ■ J  •• — o - - - | - -- I V  - - . T7" ° '  I I W r i f f b C  V iA J W G J  j IZiOUn u  jju u u«i* "  J- r _ ”1 I f vV
W sprawie zamordowanego Antoniego Sło- m stem atyka i artylerzysty. Przyrząd m ajora V® i“ : j bardz0 pożądana, zwłaszcza dla tych, co z ustawami I " z 

■nnwiaJnimmv sie od osób z Noweao Sacza, I skieęro iest tak  prosty, że go każdy cieśla wiejski | __A^ „ „ ^ ; en;a skutek tak obfitego a cen-
Kalendarz Czechowski wzrósł do nie-1 " £‘cj końcn nu4'y i ‘wywołuje niesmak w pu-

M

V, r l 7 iłv RosVe z drogi reform siódmego I organistę z Bobowy, który przyjechał celem lecze- może, niż dawniejszy weteran artyleryi | w/ az z ogłoszeniami stron 257 in 4to, papier wy I
S i L n l k s  W  Ś lą c e g o  r t d e d .  . i i d o  t n > l i i ą i - U , « g l  i ___ W —  “ “  > - l
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.V nwiaykiem dla wszystkich " Rosyan, pragnących I Czarnomskiego po mordestwie odwoził na dworzec, można je  n a  jakiejbądź przestrzeni 
dobra sw ij ojczyzny. |z a ją ł się tutejszy ^oficyał_ policyjny P; W 6is8_ ^ ra z |:ni6 u łożyć  i wszystkie naraz, na dany znak,

■ sze istotną oddaje społeczeństwu naszemu usługę,
. I a samo zaskarbia sobie przez to rzetelne uznanie, |

"Na tćj zasadzie istowarzyszenie , Zorganizow a-|z  inspektorem p. W ojtasiew iczem .^ Prędkie odszu-1palić. | i“ż “dba o to, aby książka, k tóra z potrzeby jest
* 0 $  ^  podał pewniejszy i więcej biono próby w Dalmacyi, a szczegółowo w Krywo P  -  L ż dego niemal codziennie, była zarazem
* i  * l lnźl AnlA«lrAviT łrrnTTf117Tl 1 ft 1̂ 2d- I w ravM nvtv  rvsonis Czarnomskiego i opisał zrabo-|szy. gdsie 10 żołnierzy w 17 minutach 15 to rp e - |_ _ i _i  n ~Kalc.nd.arza Czechowskieao
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Gilldenstern. zły  je  

ćh, sp<

Wieczór T ow arzys tw a  Muzycznego.
obu p

składzie znakom itą Rość^całonków, proponuje P a  I szczegółowy rysopis Czarnomskiego i opisał szy, gdsie pożyteczną. Wydawnictwo Kalendarza Czechowskiego

grudnia zaangażowanym

Trzeci wieczór Tow arzystw a Muzycznego śmą- ed sąi
Magnesem pr?.ych- sałej o1 

'ąee na estradzie, rej pot 
konscr *-st rynm |n ien i 
poauać w kw ar- ytobójc 
solowych nrnnc- które

których Andante z koncertu Moliqn’a i dojść

  _ (Al/l Cl | Ul OL /i J  x  I & I 1 u “ — t j  Je V • 1 I 1 V. * / , < •

, w l« „ i .  b y l Ł ,  S „ . d , i , l i . go nie p ^ y jd , do oknitu  .  p o .o d u  pp. o r t , .1 6 .  o , . t  n .j.p .e .nn .e  « e n . d . ,  k la re  m olononei. Jestto  tóyteonny nabytek dU
Przewodniczącym | wzbronienia p r.y j.zd n  p r e i . j . n t .  do 1 ^ 1 * 5 ^ .  « * *  * *  * » * -  *  ta k ie  dwie młode am atorki,

gie we wszystkie bez w yjątku sprawy S tow aiay-ln ie  „jednego z Komitetu,
m H I . . . 1 --------------------    M Aeerii' ilrVflA CS VTł A1 I tainlrm A T\ AT1A r/ll TYll O ii/ O Tl 1 9

a x ia i; m osti, j   » Al.M: I „  „ocoa mohrna a lin nam ni a ndn-l f.ft dawnei Komisvi edukacyiiiei. InanzO m oty^a; o ile^nam się zd a -ltę  spadkobierczynię > w « . i  K . ^ i  , r t ^ ń y . Z b i . r e .a  p .k ii- SpS * “ te i S ? I Ż S  “ a t S ^ f j . l S .
* ± X r Z x y r Z L « L  7. członków rzeczywistych, wało, skłonni byli do cofnięcia o jeden lub dwa Trudu)  uwierzyć, a jednak to prawda Galicyjska R o n K u r s  j  . /  J S C Z T J  TTrvtvka mnai bvćjednego z członków rzeczywistych, wało, skłonni byfi do cofidęda 3 z w o “ I k a ^ ^ ^ V #̂ >  roz'Iw idocTnie brakuje im  szkoły. K ry tyka musi być

s kategoryi członków współpracowników
e - k i ł  . . . _____2 —A____ f... Z A A W V AD I

w ą k a r t -  rzy8twa j eat kształcenie młodych sił i osw rjanie

ri pi
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my ar

; e 1 b a l u  ko-1 uwag, z ust pedagoga tej miary
sama spadkobierczyni Komisyi edukacyj-

I lekkości smyczka.
Z ło ty  cielec, komedyę ś. p. St. Dobrzańskiego, wy- ch ó r Tow arzystw a w ystąpił tylko raz i to z bar-
_ .  F  .    T _ ; _____  I  ,  i  • ______ 1_______ T I T _ 1____ J U

współpracownik „ w , , , , , ,
wv Stowarzyszenia udzielać rzeożyw istenu zaano-lciesząc się nadzieją, że zarowno c e l  b a l u  ko-  uwag, z
mu*Rc-bm członkowi, przez pośrednictwo którugo j s t i u m o  w eg  o, jak  i jego strona malownicza i p a -1 o powie sama apaunouier^ym  U-UUUBJ u  J daj 4wieżo w iPradze, w czeskiem tłumaczeniu, p. F r. I dzo maj0 g n a ę ^ c ą  piosnka W ebera „Soldałenlied.

-  M  Krdlewcem w je.b.1 w , . r e j  n r . . . Łp e . |H o r e r k .  p. t. Zla te  UU. |  W ilja , d l .  niedyspozycyl t a o , . ,  Ś p i e w a j ą c
i współpracowników w tajem nicy hes- T. N ieczuja Ziemięcki. J u liu sz  K ossak  ciąg kuryerski na pociąg towarowy. Uderzenie było
d S  tym s S S i  im r ę - | -  Jeszcze wieczór Mickiewiczowski. K W a bardzo gwałtowne. Ośmdziesiąt osób jest rannych

kojsnif zupełnego bezpieczeństwa. I V III gimn. św. Jacka urządziła w sobotę 9 b..m .  p raed w czo ra^ w ''p a ry ż^ w ''6 4 1 go kursu artyleryi pierwszy wykład 0 organizacyi,
™ — ’ ■ — 1 w srółpracowm ey I wieczorek ku uczczeniu pamięci Mickiewicza. Prócz wielki mówca, umarł przedwczoraj w r&ry  ̂ |g  __ .________ _ . „TOT,„^„rownTłiii

« . I  -1 - 1  ■ __  1 1 I - i  n V . n l  A  n r n ł  I n n l r i i  U TT O IB  I
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WUJU, uiti UlCUJBpuAjrv/jx TOUuta , op.v..«n ^
.w  solowych ustępach , m usiała być odłożoną n&my

r u ^  ____Odczyt wojskowy. W  W iedniu miał w dniu <fjlg o  lepgz8 cza8y. m
— Lachaud, słynny adwokat w sprawach karnych, b. m. porucznik Antoni Dolleczek słuchacz wyzszc-1 W Ł  Żeleński.

*y zsi
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W sprawie teatru lwowskiego.używają

nicy wszystko, cokolwiek jest im wiado-1 przedmiot był zupełnie odpowiednio wybrany, a ob-1 juacnauu nie I ^ K ra k o w ie  ‘  za7 ze rp n ą7 T “tutejśzych archiwach i I Sm utaym  objawem, bo dowodem m iłego zaję-
J  • * * * »  w l t i i S t w .  - I *  a ,  w

Z . ,  który odegrał bonapartystą, i dla tego b r o n i ł  marszałka Bazamea.
| mazurek Szopowicza jak  wprawny artysta i p. Ł  j Po raz ostatni w y s t ę p o w a ł  j a k o ^ o b r o ń c a  w^prmie-, ic^ Y 'Jpol7kioh77kr7ślii h ierarch ię  woj-1 teatru. Gdy brakło spekulantów, nie starczyło mi-w a wydawać jego nazw iska. 1“ “ '“ ''“  . r  7“ J", .".r  / .  I w i A ra,‘ 7 rewolweru strzeliła doswe- lwoj sk  litewskich i polskioh, oKresm m erar . . , , . .

Y. Stosunki członków pomiędzy sobą, tudzw ż I mianowicie w swej ostatniej produkcyi fortepiano- sie pa re> , , htfirv ró- skowa noczawszy od Wielkiego Hetmans, pisarza, łośników. N a szczęście pod sam koniec opamięta
W óaków  współpracowników z członkami rzeczy wej oraz wspólnie z p. F. w kwartecie Eckerta -  go kochanka ’ ^ d^  ^ ^ S ^ X ź ^ g m  ^  d f  zwykłego Towarzy- n0 się, że podobny brak  konkurentów był pom e

; ;?xt ułatw iaja się przez spotykanie się ich I (chociaż wybór tego autora i utworu dałby się ł a- jwmez zdobył sobie za c y . p | _____    i__,«:« .i„-Ałoir,AÓni Vsż<lasro. I Wad jshrMracvn. nośredniem wyznaniem, że scena
" . , * i - U __  __  ...   L . ... I X — £ ~ IrAnHiranm /lim nriAnirnnlrn HdClłunlń I flflwol

W
i ty uh , uiaiw m jq r i - v“ °i" v " " "  —■* — r   . . , - . i „„-„„i,;™ ; I sza, nadmieniając o zakresie działalności każdego, I kąd  abdykaeyą, pośredniem .wyznaniem, że scena
umówionych i an M d y m  m c m  coraa. innych|!two d ln ^ w ic c z c ta  m t ,p .o  = i | . a w . M . m  P * ^  e B, „ A n i ,  M  j.M  p o b i c i  itd. Dniej o k c M I.n łn rn m c n tL „ lg h . nie mn .  poi.kim  tonjeI I jego eto1.CJ
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miejscach, a to w celu, aby te  stosunki nie zosta-1 więcej swojskiem. P. N. swą deklamaayą bardzo 
}y w ykrytem i. | wyraziście interpretował P a"»

i z i \  swoim członkom i współpr • cewnikom legał- ty* w .  „
’Wf-h aaję^ zapewniających im środki do życia, | ło uroczystość krótkie, ale tak  serdeczne, ze przezlsoba została zaduszoną.
7 7  też Stowarzyszenie w ydaje im z kaąjr współ- łzy prawie wygłoszone przemówienie dyrektora za-l

bań

VI Obowiązkiem iest Stowarzyszenia dostar- Tadeusza", a p. H. wypowiedział „r   -----i —* °  . , .
- ■ ■’ •’ ’ " sposób prosty, ale rzewny i miły. Uwieńczy-1 mieszania 19 osob poniosło ciężkie rany, jedna irnmcuh nnu«imon,»n. (dragoni, piecnoia, arhyioija, i raj uumesusuiy za ito* , j j iw */., *m. »»■»* jfoiiasti

janczary, chorągwie węgierski^ Prelegent pokazy-18k i złożył także ofertę na  ręce prezesa fundacji miast, 
j wał bardzo licznemu audytoryum z niesłychaną pre-1 skarbkow skiej, ks. Jabłonowskiego.
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starych poi Wtr> j aic wiadomo, powinien być kwiatem każ- 
zbierał g0" cyŵ 'zacyi i dlatego kwitnąć on może i od- 
gdyż w ga'_ (jada swojemu zadania o tyle, o ile zajmują 
ał wyk}a(j ' nim i opiekują wykształcone i wyższe war- 
>y a nawet jf sPó*eczne> inaczej schodzi do rzędu tea 

wiciu Cy. |f ludowych, czy też ogródkowych.
Ffemdtri- Jest. Przedew8zystkipm rzeczą dobrego 

ilśu; pewien stopień nietylko wykształcenia 
także dobrego wyehowania jest niezbędnym! 

*• l’Evan\ ; ®u. Eadać umiejętny, wykwintny i cywilizo 
trze pary-! kierunek. Zbywało nieraz na tych waran 
j drufe nie- iii teatrowi lwowskiemu w jego kierownictwie 

francuski! H* tego także, że w następstwie wyższe war

'ach ksią- 
tak hoj- 

się gwiaz- 
niedawno 
hszerniej- 
n

pyrekeya hr. Drohojowskiegó zaznaczyłaby 
ątpliwie pod tym względem nader pożądany 
it. Miłośnik i znawca doskonały teatru, nadał

am niezawodnie dobry ton i zwabiłby do nie
wykształcone i wyższe warstwy, co oddziałało- 
fcorzystnie nie tyle na kasę, jak  na scenę i 
jrów. Poczuwając się zaś nietylko ze względów 

piśmie, jmlacyjnycb do obowiązku odpowiedzenia na
wa „Czy- jejom, które w kołach miłośników teatru oferta 
ki, Sery a, Drohojowskiego obudzić musiała, powołałby 
•sieje Pol- niezawodnie do pomocy dla strony fachowej i 
'em przez tmicznej ludzi, a zwłaszcza człowieka doświ&d- 
^iego na- mego i kompetentnego, czy to Szymanowskie- 
'olskiego, , czy Rychtera, Tatarkiewicza, Ładnowshiego 
mą wior- | innego.
ii dawnej Do części wyłąrznie literackiej nie brakłoby we 
manów i iowie ludzi, którzy chętnie wspsrl b /  światłą ra- 

nowego dyrektora nie spekulanta, a których 
śnie dla tego, że dyrektor nie byłby wyłącznie 
ikulant m zdanie mogłoby być skuteczrem p ,d  
ijlędam repertoaru, co przeważnie narodowym, 
»zem o ile by się dało, wyborowym by był pod 
:ą dyrekeyą.
Objęcie Dyrekcyi lwowskiej przez hr. Droho 

ifgkiego umoiebniłoby, nio już dobre, ale ścisłe 
ranki z teatrem krakowskim w ten sposób, iż 
można nareszcie przeprowadzić racjonalny plan, 
legający na tem, iż dwa nasze teatra, zachowując 
idy swoją autonomię, stanowiłyby przecież pod 
ilu względami jednę całość, o wiele artystycznie 
liejszą, niż każdy z nich dzisiaj. Nasuwa się 
myśl wspólnych corocznych konkursów drama- 
iznyeb, występów gościnnych usystematyrowa- 
feb, oraz stawienie wspólnemi środkami czoła 

oborom letnim, coby nadzwyczaj korzystnie 
ilycęło na rozwój naszych teatrów.
Takie kombinacye, oparte na dobrych chęciach 
lobrej w ierz-*, wymagają koniecznie wzajemnego 
ifania i prawdziwego zamiłowania, 

nowem tej chwili nie czuliśmy się powołani żabie 
zr .w ies- i j głosu w sprawie teatru lwowskiego, gdyż o- 

gknyeh fjcała się ona w kole kombinacyj, wobec któ- 
ih jedynie neutralne mogliśmy zająć stanowisko. 
iiś, kiedy w przekonaniu naszem, zupełnie od- 
iecna a lepszn przyszłość otworzyć się może dla 
»y stołecznej, nie wahamy się wypowiedzieć 
izego zdania.
W kierownictwie teatru przenosimy nad rutynę, 
ibry smak, wykształcenie i dobre wychowanie 
id rzemieślników — miłośników i znawców.
Nie taimy bynajmniej, że odzywamy się dla 
jo, iż objęcie dyrekcyi lwowskiej przez hr. Dro 
ijowskiego stać się może pomyślnym faktem dla 
itru lwowskiego i zarazem krakowskiego, a za 

dla teatru polskiego w naszym kraju!
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Sprawy sądowe.

Morderstwo skrytobójcze.
R z e s z ó w  11 grudnia.

Rok 1882, a szczególniej jego dwa ostatnie 
iesiące, znaczą się w kraju naszym krwawemi gło- 
tami w bistoryi Trybunałów Sądów przysięgłych, 
aledwo ucichły, ha, może nawet nie wszędzie 
)szły jeszcze echa o dwóch czynach zbrodni- 
syck, spowodowanych żądzą zysku, a roztrząsa- 
jych przez trybunał sądu przysięgłych we Lwo- 
ie, a już nowa zbrodnia, w skutkach podobna 

obu poprzednich, jest przedmiotem rozprawy 
:rzed sądem tutejszym; sprawa ważna, głośna 

całej okolicy, a nawet w kraju całym, sprawa, 
iórej pobudki leżą ukry  te w samym celu, jaki 
świnieni czynem tym osiągnąć zamierzali. Jestto 
bytobójcze morderstwo*, popełnione na wyrobni- 
b, które było tylko środkiem i drogą, po któ- 

dojść można było do celu, obwinionym tylko 
wiadomego. To pewna, że nie zysk materyalny 
fył pobudką tak strasznej zbrodni. Akt oskarżenia 
iydność zbrodni w należytem przedstawił świetle. 

Dramat odgry wa się prźed ławą przysięgłych. 
Składają ją  pp.: Włodzimierz R y l s k i  właść. 
óbr, Michał R ó g  rolnik z Błędowy, Walenty

li '
D w o r a k  rolnik z Raniżowa, Jan  S o k o ł  rolnik 
z Miechocina, Marcin P a t r y n  mieszczanin ze 
Strzyżowa, Tomasz P a ł k a  i Jan O s a k  rolnicy 
ze Staromieścia, Fryderyk F i c k  rolnik z Konigs- 
berga, Andrzej K r u k ,  rolnik z Zaborowa; oraz 
jako zastępcy: Jan P a c z e ś n i a k  rolnik z Biały, 
Marcin B i e n i a s z  rolnik z Soniny, Józef Sa j -  
d y k  szewc z Rzeszowa, Franc. P e c  ekonom 
Niechobrza i Jan  C z a  c z k a  rolnik.

Czytanie aktn oskarżenia trwało do 1 godziny.
Od godziny 4 do 7mej wieczór trwało przesłu

chiwanie obwinionych.
Marceli S t o c h l i ń s k i  chłop z Lutczy, przed 

4 laty posiadał 14 morgów gruntu, obecnie ma 
1 mórg z chałupą; fizyonomię jego piętnuje na
łogowe pijaństwo, mówi prędko, czysto, zaprze
cza wszystkiemu, do czego się przed sędzią śled
czym w Strzyżowie i Rzeszowie przyznał, obstaje 
przy tem, że jest niewinnym, i usiłuje płaczem 
wpłynąć na sędziów.

Mojżesz R i t t e r  arendarz i szynkarz na małem 
mieście nie przedstawia wybitnego charakteru. 
Chciwy majątku i przebiegły w mowie. Zaprze
cza tak samo jak  pierwszy — widać za porozumie 
niem się z Stocblińskim, sprzeczności atoli nie 
zdołał usunąć.

Gitla R i t t e r  żona Moszka —  twarz pospolita 
żydówki szynkarki wieskiej, włada płynnie języ 
kiem i wprost zaprzecza wszystkiemu.

Beila R i t t e r ,  córka zamężna, Neuman — twarz 
ujmująca, oko bystre, wypiera się jak  całe ro
dzeństwo od początku do końca.

Chaja R i t t e r ,  lat 16, córka młodsza Rittera, 
bez wyrazu twarzy, nie chce wiedzieć o niczem. 

Nastąpiło przesłuchanie świadków:
Salomea S z o p a  córka, wójta z Lutczy, lat 26, 

zamężna, kobieta rosła, przystojna, zeznaje pod 
przysięgą szczegóły co do stosunku Moszka do 
żony i Franciszki Mnich,— wyraża się gładko 
przypomina Moszkowi mowy, których tenże przy 
konfrontacyi zaprzeczyć nie jest w stanie.

Na tem rozprawę odroczono do jutra.
( D a l s z y  ciąg n a s tą p i) .

W

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego.

krakowskiego.“
(Ciąg dalszy).

Na wczorajszem posiedzeniu odczytał sekretarz 
Towarzystwa, zaraz po przemówieniu Prezesa, na 
stępujące sprawozdanie z czynności Komitetu: 

Czynności Komitetu w okresie od ostatniego Ze
brania, przybrały charakter nieco odmienny od 
dawniejszego działani?. Zmianę tę wywołało ży 
cie, budzące się coraz silniej w Towarzystwach 
rolniczych okręgowych i ich coraz szerszy, w czę
ści bezpośredni udział w pracach Komitetu.

Czynności te podziel ćby moż a 1) na podjęte 
w myśl uchwał ostatniego Zebrania ogólnego, a 
między temi najważniejszem jest wypracowanie 
projektu nowego statutu Towarzystwa, który wy
brana przez ostatnie Zebranie ogólne komisya, 
przedstawi szanownemu Zgromadzeniu; 2) na cią
głe a mozolne staranie około uzyskania jak naj
obfitszych 8ubwencyj, craz wspólne z Towarzystwa
mi okręgowemi usiłowanie użycia ich w sposób 
jak najodpowiedniejszy, przy najsłuszniejszym, jak 
można było podziale;

3) nareszcie wiele spraw bieżących, z których 
donioślejsze udzielane były Towarzystwom okrę
gowym dla poznania opinii i potrzeb kraju.

Komitet odbył prósz dwóch narad z pp. dele
gowanymi Towarzystw okręgowych, 19 posiedzeń 
i na tych załatwiono w 460 pismach, otrzymanych 
'uh wysłanych następujące kwestye:

Zgodnie z uchwałą Zebrania ogólnego odbył 
Komitet d. 31 stycznia 1883 r. z delegowanymi 
Towarzystw okręgrwyeh naradę, której rezultat 
cod w y został do wiadomości Wydziałów.

W myśl nchwalonfgo przez Zabranie ogólne 
w ni sku Towarzystwa rolniczego okręgowego 
w Rzeszowie zażądano od Ministerstwa 2000 złr. sab- 
weneyi dla hodują yeh zdatne do rozpłodu ogier- 
?-i roczniaki; wniosek zaś odesłano Komitetowi 
trajowego chowu koni, celem wyjednania poparcia.

Uchwalę, tyczącą się poparcia wystawy przemy
skiej, wypełniono według możności we wszystkich 
derunkacb, sporządzono s f isy celniejszych hodo
wców i znamienitych obór by d a  rogatego, stara
no się za«hęcić ogół do uczestniczenia w wysta
wie, poparto starania Komitetu wystawy około u 
zyskania u Zarządów dróg żelaznych obniżki cen 
jazdy i aby przemysł domowy włościan tej części 
kraju był na wystawie reprezentowanym. Dwu 
Towarzystwom okręgowym, oświadczającym swą 
gotowość do zajęcia się zakupnem okazów okolicz
nego przemysłu, udzielono subweneyę. Nakoniec

wziął Komitet udział w uroezystrm otwarciu wy
stawy przez delegacyę, złożoną z Prezesa Towa
rzystwa, członków Komitetu i delegowanych To 
warzystw okręgowych.

W kwestyi ustawy karnej f rzeciw winnym roz
mnażaniu się kamanki, wysłano petyeyę do Rady 
państwa na ręce deputowanego Edwarda Dzwon- 
kowskiego.

Z tutejszem Towarzystwem rybackiem zawiąza
no stosunki i udzielono pracom Prezesa tego To
warzystwa wszelkiego możebnego poparcia.

Do ułożenia odpowiedzi na kwestyonarz, co do 
prawa dziedziczenia małej własności, wybrano ko
misję z pp. Kieszk-.wskiego, Jastrzębskiego i prof. 
Kleczyńskiego pod przewodnictwem Prezesa To
warzystwa. Referat, który uzyskał znakomite uzna
nie, przesłano Namiestnictwu.

Zażądana ę>rzez Wydział krajowy od Komitetu 
opinia względem zamierzonego zakładania szkół 
rolaiczych niższorzędnych, została ułożona iwysłana-

D. 1-go marca r. b. odbył Komitet drugą naradę 
z delegowanymi Towarzystw okręgowych w kwe
styi użycia i rozdziału subwcncyj ua podniesienie 
chowu bydła.

Co do praktykowanego a tak szkodliwego spo
sobu piętnowania bydła, wnoszono dwukrotne przed
stawienia do Namiestnictwa, a prócz tego stara
no się porozumieć z odbywającą się wówczas 
w Dnblanach nad tym przedmiotem naradą profe
sorów i weterynarzy.

Oborę zarodowa bydła Shorthorn zwiedzał czło
nek komitetu p, Stawski,w charakterze delegowa
nego, zarządził, co uznał za stosowne dla pomyśl
ności tej obory i zdał Komitetowi sprawę z zarzą
dzeń poczynionych i z wzorowego stanu obory.

W porozumieniu z Kuratoryą zajął się Komitet 
oznaczeniem wysokości i wyjednaniem u Wydzia
łu krajowego wynagrodzenia dla dwóch nauczy
cieli spadłych z etatu przy reorganizacyi Zakładu 
Czernichowskiego.

Co do starań o subweneyę na sporządzenie i lu 
strowanego opisu ras bydła krajowego porozumie
wał się Komitet krakowski z Komitetem Towa 
rzystwa galicyjskiego.

Komisya złożona z członków Komitetu: Pawła 
Popiela, Struszkiewicza i Szybalskiego, zaprojekto
wała wybór ras bydła, z jakich się składać mają 
obory zit rodowe. Komitet zatwierdził uchwałę 
Komisyi.

Z hr. Dlirckheimem odbył Kom’tet konferencyę, 
w kwestyi uregulowania na szerokie rozmiary wy
wozu masła krajowego za granicę, producentów 
zaś zachęcał do wzięcia udziału w wystawie trye- 
steńskiej. Hr. Dtirckheim obiecywał, na podstawie 
nadesłanych okazów ułatwiać zawiązanie stosun
ków z nabywcami zagranicznymi. Nikt jednak nie 
zgłosił się do wzięcia udziału w wystawie.

Towarzystwu ogrodniczo-pszczelniczemu w Bo
chni, udzielono subweneyę na urządzenie działu 
własnego na wystawie tamże, dla której prócz 
subwencyi udzielił Komitet 1 medal srebrny i 4 
broniowe.

Na zaproszenie do udziału w pracach krakow
skiego Towarzystwa oświaty ludowej, odpowie
dział Komitet wyrazem życzliwości i gotowości po
pierania go w kierunku zgodnym z przekonania
mi Komitetu, mianowicie w zakładaniu Kółek rol
niczych włościańskich, czego równie Komitet jak 

Towarzystwa okręgowe nie spuszczają nigdy z 
uwagi.

Dla powziętego"przez Towarzystwo rolnicze o- 
kręgowe w Rzeszowie zamiaru czynienia starań o 
budowę kolei żelaznej z Rzeszowa do Wisły w je
dnę, a do Krosna w drugą stronę, przyrzekł Ko
mitet poparcie.

Przeciw zamierzonemu przez Ministerstwo u- 
szczupleniu przyrzeczonej na podniesienie chowu 
bydła subwencyi o 6,000 złr., wniesiono energicz
nie tak piśmienne, jak i telegraficzne przedstawie
nie, tym razem ze skutkiem.

Poparto memoryał Towarzystwa rolniczego o- 
kręgjwego w Jaśle do Namiestnictwa o wyjedna
nie ustawy, zaliczającej przeciągłe słoty, zrządza
jące podobnie jak w r. b. szkody, do klęsk ele
mentarnych, dających prawo do ulg w podatkach, 

nim ustawa w życie wejdzie, o doraźne wstrzy
manie przymusowego ściągania podatku gruntowe
go, przyczem zażądano od Towarzystw okręgo
wych wykazu zbiorów tegorocznych z przybliżo- 
nem ocenieniem klęski.

Z powodu szybko postępującego tępienia lasów, 
zwłaszcza w górach bardzo groźnego, wystosowa
no do Sejmu i do Ministeryum przedstawienia o 
grożącem niebezpieczeństwie, oraz ze względu na 
brak opieki administracyjnej nad lasami prywat- 
nemi, prośbę o ustanowienie stałej, na zaufanie za
sługującej kontroli administracyjnej, zwłaszcza dla 
okolic górskich.

W myśl uchwały Zebrania ogólnego uzyskał 
Komitat od p. Falkenhagen-Zaleskiego 100 egzem
plarzy dziełka o domach zleceń, rolników po zni
żonej cenie.

Udzielono Towarzystwom rolniczym okręgowym 
reskrypt Namiestnictwa, żądający opinii co do 
powtarzającego się peryodycznie, zwłaszcza w nie
których okoiicach kraju, wydalania się za zarob
kiem włościan w najważniejszych dla gospodar
stwa chwilach.

Celem wydania dziełka konkursowego o chowie 
trzody chlewnej odbywają się rokowania z zakła
dami litograficznemu o dostarczenie klisz.

Rozesłano Towarzystwom okręgowym do opinii 
kwestyę zamierzonych zmian regulaminu dla wie
deńskiego targu na bydło, zmonopolizowanego dziś 
w niewielu rękach.

Zajmu ące sprawozdanie wydziału Tow. okr. 
w N. Sączu z odbytego w Sierpniu r. b. w Kry
nicy premiowania bydła włościańskiego, zostało za 
staraniem Komitetu zamieszczone w Czasie.

Sprawozdanie z odbytej w Bochni wystawy by
dła, trzody, oraz ogrodniczo-pszczelniczej, polecił 
Komitet przesłać do Rolnika i zarządzić odbi
tkę dla rozpowszechnienia między włościanami.

W sprawie uzyskania dobrego preparatu soli 
bydlęcej czynił Komitet liczne usiłowania.

Skutkiem otrzymanego od ministerstwa zawia
domienia o nagłej sprzedaży po tanich cenach by
dła w Tyrolu, zarządził Komitet stosowne ogło
szenia i upoważnił p. Lipcmana do zaopatrzenia 
przyznanej mu obory zarodowej w bydło Pinzgau- 
skie z doliny Paster.

Przez delegowanych brał Komitet ile możności 
udział w zebraniach Tow. okręgowych.

Predłoźony zebraniu ogólnemu rachunek kasy

1) że od Igo stycznia do 31go grudnia 1881 
r. wynosił:

Przychód 604Ó złr. 95 Va cent.,
Rozchód 3152 „ 6 8  „

pozost. z d. 31 gradu.
1881 — 2888 złr 27Va ct.

2) od 1 stycznia do 30 listopada 1882 roku 
wynosił:

Przychód 6726 złr. 95 ł/a ct.
Rozchód 2735 „ 80 „

pozos. z d. 30 listo. 1»82
3993 złr. 15 V2 ct.

( Ciąg dalszy nastąpi).

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo. 
po 2020 marek (11 złr. 80 cent.); — Żyto za 
100 kilo. po 13 40 marek (7 złr. 71 cnt.); owies 
za 100 kilo. po 13*70 marek (8 złr. — cent,); 
rzepak za 100 kilo. 29 marek (16 złr. 94 cent.).

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

A n d r y c h ó w  9go grudnia. Płacono za 100 
kilogr. pszenicy 09*30, żyta 7*25, jęczmienia 6*50J 
kukurudzy 7*50, owsa 5*50, grochu 12*—, socze
wicy 16-50, jagły 12*—, hreczki — , ziemniaki 
2*10, siana 2*90, słomy 2*10 złr.

W l m & s o k  10  grudnia.
,Ak l i k o w i  t o .  N a  naszem  targow isku stanęło  

wczoraj n ieco transakcyj po 3 2  złr.
P e s z t  9 g ru d : 80*75*— *31*— sto. - W r o c l a w ,  

9 grud.: na grud. 50  20  mrk., na w iosnę 5 0  20  mrk. 
B z c s e e i n ,  9 go grnd n ia: w m iojssu 50  80  mrk., na 
grudzień 51*— m rk., na kw ieoień-m aj 53*20, na 

czerw iec-lip iec 54*40 mrk. B e r l i n ,  9 g c  grudnia: 
w m iejscu 5 1 7 5  m rk., na grudzień 52*25 mrk., na 
kw ieoień-m aj 53 80  task., na lip iec-sierp ień  55  40  
mrk. —  P a r y ż ,  9 g o  grudnia: na ten  m iesiąc 50  75  
frk,, m  styczeń  51 25  frk., na styczeń-kw. 52  25 frk ., 
aa  m aj-sierpień 54*—  frk.

W i s d o ’ń, 10 grudnia: ta  100  kilo z cłom  
dworca 24*25— 24*50 złr. —  T r y a s t ,  9go  grudnia: 

sa  100 Wio bez e la :  10 1 0 — 10*25 złr. — B r e m a ,  
9 go  grudnia: za 5 0  kilo 7*65 mrk. —  H a m 
b u r g ,  9ga  grud.: w m iejscu 7*50 m rk , na grudzień  
7 60 mrk., na styczeń  m arzee 8*20 mrk. — A n t 
w e r p i a ,  9 g o  grudnia: za 100  k ilo  19*50 frk - -  N  ©- 
w y  3  o r k, 9go  grudnia: za ga lon ę na grudzień 8—  
et. pap., w  F iladelfii nsr. listopad 7%  ct. p a p , nafta  
surow a 7%  et. pap.

Telegramy własne „Czasu/
R z y m  12 grud. Opiniom, poruszając notę poda

ną przez ajencyęStefaniego, pisze, że mogła ona być 
tylko inspirowaną przez Giersa, i dodaje, że nie 
została zaprzeczoną przez Watykan. Osservatore 
odpowiada na to, że gdyby Opinione czytała dzien
niki watykańskie, przekonałaby się, iż dzienniki 
te zaprzeczały tę notę kilkakrotnie.

Belgrad 12 grudnia. Skupczyna nie mogła 
dotąd z powodu nieobecności wielu deputowanych 
przystąpić do obrad. Nieobecnych deputowanych 
wezwano tu pod rygorem kary 1000 fr.

P e t e r s b u r g  12 grudnia. Minister sprawie
dliwości wypracował projekt ustawy, podług któ
rej administratorowie cudzych majątków, kas pań
stwowych i Towarzystw akcyjnych, którzy prze- 
niewierzą więcej niż 8,000 rubli, w przyszłości 
skazani będą na roboty katorżne w kopalniach sy- 
birskich.

Bukareszt 12 grudnia. Podług wiadomości 
nadeszłych tu z Rzymu, ma wkrótce udać się król 
Karol do Włoch.

Petersburg 12 grudnia. Krążą tu pogłoski, 
że powrót Cara do Gatczyny jest w związku z a- 
re8ztowaniem w nocy poprzedzającej uroczystość 
śgo Jerzego, kilku znaczniejszych osób ze wzglę
dów politycznych.

Galacz 12 grudnia. Rosyjsko-bułgarski paro
wiec „Gyury“, który regularnie kursował między 
Odessą a Sistowem, utonął w odnodze Dunaju po
wyżej ujścia Suliny. Wielu podróżnych utonęło; 
załogę okrętową udało się jednak ocalić.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 12 grudnia. (Z Izby niższćj Sejmu 
węgierskiego). Wniosek Pazmandego, postawiony 
podczas dyskusyi nad budżetem poczt i kołei rzą
dowych, aby na kolejach i pocztach język węgier
ski używanym był wyłącznie jako urzędowy, od
rzucono 131 głosami przeciw 96. Opat gendecki 
z okazyi dyskusyi nad budżetem ministerstwa han
dlu przemawia za rewizyą ustawy przemysłowćj 
i za wykazaniem zdolności do prowadzania prze
mysłu. Minister haudlu odpowie na to jutro.

Berlin 12 grudnia. Podczas pierwszego czy
tania budżetu podwójnego z 83 na 84 i 84 na 85 
odrzucił parlament 224 głosami przeciw 43 wnio
sek, żądający, aby także pewne części budżetu 
z 84 na 85 przekazane zostały komisyi budżeto- 
wćj, tudzież wniosek, aby polecono komisyi budżeto- 
wćj złożyć relacyę, czy techniczne zarzuty pod
niesione przeciw budżetowi dwuletniemu, dadzą się 
utrzymać przy ostatecznem zbadaniu budżetu, Izba 
przyjęła wniosek, aby tylko pewne częśc. budżetu 
z 83 na 84 oddać pod obrady komisyi budże- 
towćj.

Berlin 12 grudnia. Post donosi, że Prusy 
postawiły w Radzie związkowój wniosek, aby cło 
od drzewa surowego podwyższyć z 10 na 30, od 
drzewa obrobionego z 25 na 50 fenigów od po
dwójnego cetnara.

Pary i  12 grudnia. Izba obradowała nad bu
dżetem nadzwyczajnym. Minister skarbu stwier
dził, że sytuacya nie jest wprawdzie świetną, 
ale też i nie groźną, i zapewniał, że deficyt w r. 
1884 nie będzie wynosił nawet miliona, dodając, 
że należy oczekiwać powiększenia dochodów, za
nim będzie można zdecydować nowe wydatki: dla 
tego też rząd oponował przeciw wszystkim nowym 
wydatkom, z wyjątkiem koniecznych. Minister za
znaczył, że niezbędnem jest rozłożyć na kilka lat 
budowy publiczne.

Paryż 12 grudnia. Gambetta dtisiaj opuścił 
łóżko.

K u r i a  — W i e d e ń  12-go grudnia 2 godzin 
80 minut po poł. Renta papierowa 76 60. — Renta 
srebrna 77*30 — Renta złota 94*90. 6<K Ren
ta złota węgierska 118*75 — Losy z roku 1860
130 Akcye Banku Narodowego 826*-------
Akcye kredytowe 288.60. Londyn 119*—. — Du
katy 5*64. — Napoleony 9*46—. — Lombar
dy 137*50.— Losy 1864 roku 168*50.— Akcye 
kolei Karola Ludwika 300*50 — Akcye kolei 
Lwówsko-Czemiowieckiej 166*75. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 158*50. — Anglo-Bank 118*70 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*80. — Losy prem. 
węgierskie 116 50.— Akcye kolei Koszycko-Bog* 
143*—. — Akcye kolei półn.-zach. anstr. 198*50 

Listy zast. hipoteczne 101*25.— Marki 58*40 
Ruble 116*62.— 6 #  Listy zastaw, galic. Zakładu
kredyt. Ziem. 102* Nowa renta papierowa
85*60. — 4°/0 Renta węgierska 91*40 złr.

Usposobienie giddy: — .

Berlin 12-go grndnia. 1882 roku. — Bank
noty austryac. 170 95. — Krótki Wiedeń 171*15. 
Krótka Warszawa 198*85. Banknoty ros. 199 60. 
5%  Listy zast. Polskie 60*90. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54*20. — Akcye kolei Karola Ludwika 
129* Akcye austr. kredytowe 492*—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWOA 

Antoni Klobukoteaki.

ar-
l.u
go
na i i

iers pieniędzy i papierów publ
KsbBmSw 12 grudnia

psfterewe rosyjskie »  100 m  . . .  
stemmy obrączkowy . . .

Barki niemieckie za 100 marek
Dskat ważny . . . . . . . .  .
iO-frankówka . . . . . . . .
Uperysł ważny . . . . . . . . . .
•refero aastryaokie za 100 dr. . . . .  . .
kupony srebrne płatne as 100 dr. . . .  . . >

Listy m staw m  i ohli^i 
| i *  p»6yeska krajowa galicyjska. .

Dfelgacye indamnszacyjne galioyjskie 
% luty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

.. „ „ „ „ II em.
Wąi isi ty zast. Tow. kredyt, ziemsk.

5# 1 sty „ banku hipot. . , 
ł>d liacy dłużne galio. zakł. włośó. _
6% li v zast. gal. zakł. kred. wło. za 1Ó0 złr,
5j< lisr i zast. Banku hipot. gal. z pre. 10yt 
5# liscy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
S# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5# listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ .  100 rubli] 
H  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubH]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czemiowieekiej .. goo
banku hipot. we Lwowie  ̂ 200
banku gal. dla h. i prz. w Krak. " 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . . . . . . . . .
'•osy miasta Stanisławowa . .

..4

0'S

płacą żądsją

115 75 
1 58 

58 25 
5 62 
9 45 
9 70 

100 — 
99 50

117 25 
1 68 

58 75 
5 72 
9 54 
9 80 

100 —

100 50 
97 25 
89 75 
86 75 
97 50 

100 75 
100 50 
92 50 

100 75 
97 -

101 75
99 — 
91 25 
88 25 
98 60

102 — 
101 50
93 50 

101 75 
98 75

98 - 100 —

100 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 25£S 
8b 75 g

105 — 
99 50;i§ 
87 _ g

303 75 
166 50 
303 _

306 25 
168!|25 
310 -

20 25
24 —

31 25, 
25 50

n s

4%
4%**
n
w ,

11 grudnia 
ObUgi Mugu państwa.
Renta papierowa 

9 srebru*
j f  Słot* o •  •  o •  a  •

Loey s roku 1854 po 250 sts
.  I860 ,  500 ,
„ i860 .  100 .
» 1864 ,  100 „

w s 1864 „ 50 $
Losy UemooKenten . . . .
ObUgi inśtmnimoyjm .

tew&te . . .  . . 10% podaż,
Bukowińskie . • • » „
Halioyjskie . . . . .  » ,
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryaokie . . .  „
Wyższo-austryackie . . „ »,
Szląskie . . . . . .  „ „
Styryjskie . . . . . .  ,
Siedmiogrodzkie . . . V/,  ,
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ ,

Oblig. poż. kolei węgierskiej , . 
6j< Renta węgierska złota . . . , 
4 7 ^  „ „ » (za Ostbahn).

Akcye bankowe,
Anglo-anstryackiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140. „

Credit-Anśtalt dla flan. i Prz. 160 ”
„ „ wegierskie . 200 „

D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ..................... 100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrechta.....................  200 dr. bez*
AlfSld-Finme. . . .  800 .  5j f

p łr ,c t

76 55
77 20 
94 75

118 
129 75 
135 75 
168 50 
168 50 
40 -

106 — 
98 -
97 50 

1C*8 -  
1C4 50 
104 60 
110 
103
98 -  
97 25 
95 75

134 50 
118 7< 
93 80

żądają

120 -

220 50 
238 70 
280 75 
202 50 
850

825 
4 50 

142 50 
108 50

166 50

76 70
77 35 
94 90

118 50 
130 26 
136 25 
68 75 

168 76 
42

107 — 
100 -  

98 -  
104 50 
106 -

105 -  
98 75 
98 75 
96 60 

134 75 
118 90 
94 20

120 25

221 60 
290 
281 26 
203 — 
8 T4

827 
114 75 
143 
109

167 5ffl

Donau -Dampfsoh. - Ges. 
ll ib ie ty  . . . . . .
Lins-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn , 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . 

n • Lit. B.
R u d o lfa ...........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
Westb. Stuhlw. .

525 sir. &¥:
910 .  »
800 u .
200 ,  s

1050 „ »
900 .  *
*10 „ „
400 „ .
900 ,  ,
200 * ,
200 . .
800 .  ,
200 , .
200 , .
200 „ .
200 „ ,
200 „ .
200 „ ,
200 „ „

Listy zastawne.
6 » Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5”/, Boden Credit alig. złotem płatne 
57. „ > 5 T, papier. 33 lat
6% Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6*/» Towarzystwa kredyt. .  36 lat
5 7 S% » „ złote 36 lat

Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  

„ „ „ nowe 37 lat
„ Bank. Hipot. lwów..................
» i* Włośó. v . . .  . 

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 

5*/'•/ Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%*/. - Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta..........................  300 złr. 6 •/,
Alfóld-Finme . . . .  200 „ „

,  Em. 1874 . 200 „ .
Donan-Dampfsoh. 100 i 200 „ 6*/,
E lż b ie ty .........................   100 „ 41/,,/,

Km T869 300 „ „ .

4%
57.
5%
6%
6%
5V.
57.

1 płacą żądają 1- I płacą żędajł płacą ' żąda j §
K78 - 570 — Slżbiefy Linz-Bndweia . 200 ikr. 5ff 101 - 101 50 Glary . . . . . .  . . słr. ASS 37 76 38 50
208 75 209 25 Em. 1870. . . 200 V se 100 25 100 50 4 '/o Donau-Dampfscb. , • * 105 108 - 108 50
------- ------- ,  1972. . . 200 0 101 - 102 75 Insbruoku........................... i 0 » 22 — 22 50

178 50 179 - Salzb.-Tyr. 1873 200 * 9 ICO 80 101 10 Keglewloha . . . .  1 1 , m 19 - — —
2687 2692 Eperies. Tarn. węg. ozęśó 300 Sb a _  — — - Krakowskie . . 1 | • i 30 20 - 20 20

194 50 195 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . 1U3 75 104 50 Ofner (miasta B u fiy ) | . 
Palfy . • . 1 |  • .

* * 40 — — 39 25
303 50 304 - „ .  wal. austr.. . , 9 101 50 102 50 • 9 41 35 — 35 50
143 25 143 75 .  Mor.-Szlaz. linia 1871/72 65Ś 105 50 106 — Rudolfa . .  j . . . • 0 10V, 18 75 19 25
166 — 167 - „ poż. 14 milion. 1882 _  — 106 - Salma . . . . . . 49 52 - -------
199 — 199 25 poż. 1876 r. . . 100 złr, 5jś 104 - 104 50 Salzburgskie. . . . . 20 23 - 24 —
219 2b 219 75 Franc Jóżefa Em. 1867 . 200 9 0 ICO 75 101 - St. G e n o i s ..................... 49 46 50 47 —
163 50 164 — .  „ Em. 1873 . 200 0 0 100 50 101 - Stanisławowskie . . ■ 0 90 24 25 25 —
158 50 159 2ę Gal.-Karol.-Lud. I E m .. 300 9 9 99 25 99 50 A1/.'/i Try estońskie . . • • 105 127 - 127 50
346 25 346 75 n  „ 1871 300 ■ 0 _  — ----- 4V. • m 50 64 — 65 —
138 - 138 50 „ HI B1872 300 0 0 ___ ------ W ald ste in a ..................... 21 26 75 27 25
247 25 247 76 Koszycko-Oderb. . . . 200 K 0 95 75 96 - Windisohgrfitza. . . . * 91 36 50 37 50
157 —
158 50

158 -
159 -

Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 
,  H „ 1867 300

92 50 
99 75

92 80 
100 25 Waluty.

161 25 161 76 HI „ 1868 300 9 0 95 20 95 50 Dukaty ważne . . . . 6 64 5 66
„ IV „ 1872 300 0 0 93 - 93 50 20 frankówki . . . . 0 9 46 9 47

Nordwestb. austr. . . . 200 0 s 101 80 102 - Imperyały rosyjskie . . • • 9 74 9 76
— „ Lit. B. . 200 0 Tt 100 80 101 K Funty szterl. angielskie • « • • 11 90 11 93

118 70 119 20 .  „ Em. 1874 200 0 0 __ — ------- Liry tureckie złote . . ® • 0 • 10 77 10 80
104 75 Rudolfa ..................... 300 0 0 99 - 99 4o Marki niemieckie za 100 marek t ■ 58 40 58 45
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . .  300 0 0 99 - 99 30 Rubel papierowy za 100 • ■ • . 116 25 116 75
105 50 106 50 „ Em. 1872 . . .  300 0 98 76 99 —
101 25 101 76 „ Salzkam. gut. zł. 300 

Siedmiogrodzkiej I . . 200
0

L
0
0

118 bu 
90 90 91 2 L w ó w  11 grudnia.

90 — 90 50 Staatseisenbahn . . . 500 3 * 175 75 176 51 Akcye Banku hip. gal. 200 złr. , , 303 - 808 -
97 50 98 60 Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3 * 133 75 134 26 5*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 97 75 99 -
97 50 98 50 .  . 200 złr. 5 * 118 - 118 50 /o 0 0 0 0 0 . , 90 25 91 75

101 10 101 50 Theissb.-Gesell.................. 0 0 99 - 99 25 5 '/, „ .  n i. 37-letnie. 97 75 99 -
100 75 101 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 0 0 92 - 92 60 6% „ „ Banku hi

Ł f t
• • 100 75 101 75

100 35 100 50 „ „ H Em. 200 0 9 _ — 90 25 6 •/. -  „ w alio. . 100 50 101 50
100 75 101 50 „ Nordost . . . .  c09 • 0 90 55 90 80 5*/, Obligi indemn. gal. 5% podaf. . 97 40 98 70
— _ ------- „ „ złotem . . 200 0 0 ------- 112 70 6*/c „ pożyczki krajowej . , 101 - 102 50

100 6*0 102 - .  West bahn. . . .  200 0 0 95 — 96 -
Em. 1874 200 0 0 94 - 95 - W a i u a w a  6 grudnia. 

5'/. Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. rub.|kop.

93 80 94 10 Losy.
115 50

r. c . _  _ 98 60
94 75 95 - 5 *  Donau Reguł. . . .  złr. 100 115 - kupon — — — —
93 60 93 90 Premiowe Wiedeńskie . . 0 100 124 25 124 75 5'/. Listy likwidacyjne ■ • • 0 • --- — 86 80
— _ __ — „ Węgierskie . . 0 100 116 90 117 40 kupon . — — 005
98 — 98 2f 3 *  „ Tureckie . . . 

Kredytowe . . . . . .  1
fr. 400 26 10 26 50

98 - 98 25 be 100 174 75 175 2b
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W  sob otę  d. 16  g ru d n ia  b. r., 

o godzinie 9% 

odbędzie się

kościele 0 0 . Franciszkanów

Nabożeństwo żałobie
za duszę ś. p.

Wiktoryi Gorczyńskiej.

p o ls k ie , fra n m..T - ę  n a  czasop ism a!

k8ijźek 0zd0bg 64°Pr| - |

CZAS z Środy 13 Grudnia 1882.

n »  g w i a z d k ę .

M Ł O S Z E O T E ,
|Nr. 841.

*  p o d  p r a s y  w y s z ł o :

Stanisława Starzyńskiego
° Prawnej stronie

I I
[2926-1-2])

\ k u P n h Z ™ tW °  ^ o s i e r d z i a  i  B a n i

S i *  f  p '“  " M u p a a d
S S S f i  Z6“  c'ela(lnikom chcącym się Kształcić w swoiem rzom indu c l

, w i i *  w , ^ Ł " P  I 30"30 od . " " W  ! 
-oinąoozsAiodzojoia o zo ż S r  f M0/ nł®Jn^  : ° ł 05IBf  ‘ qoB^rajoj qoXu‘or Z  2  M d9«jS°w nri&S. .  naJPzdobnjejszych do 

“ n fse tld  ’ sztuki
ń a ^ L r iŁ Sprzedljen?y. P° cena°h
tvich S ’ a. PTzy  większych par- 
takźe « » £ Ui emy stosowny rabat,

p s k e ™
® | w  "'*» U ;
wfejistwn t Ctmy wlelota' Dnoho-ś W s w s s a
59 * *  i Murczyński
[-884J w  K r a k o w ie . [6-20]

B K S IĘ G A R N IA  l

t i r . C ł e b e t h n e r a  i  S p o i
W KRAKOWIE ^

p rzyjm u je  prenum eratę

|na wszystkie czasopism
(z w y ją tk iem  cod zien n ych ). \

Uwagi o prawnej stronie ~ r<m n u p r  i

S S L  a g y g g g g

'kSPodaniaW 8W0̂ em rzeff‘ioa”  z ? g S ą . sie l  t r u m i e n  m e t a i o w y c f i I Juliusza Grossego

g g ?  wybom w i,oflwor- | s i : £ l̂ ,S
O warunkach wymaganych do uzyskania 
'mienionego stvnendvnnf . . L T E 3 “ 5

O C ^ I I O O \ | | t
blCgj y._w swo™ zawodzie, kt<W

. . TTjiua t̂suyc
s-typen?yum > zawiadomieni 

f i ™  szanowni Przełożeni cechów: kowal- 
Masarskiego, brązownickiego cie-

tokarskWo kamienia.r.skie g o , stolarskiego, 
tokarskiego, murarskiego, snycerskiego 1 
garncarskiego w Krnt™ ;„ ..IZL f g0

F B .  B B B f l l V .

żonaty, biegła w sw n ir „ ™ T a ^  *  U W . | °  WJŻ wymienione stypendyum,
3 letniego pobytu w Ameryce z w i ó d ł  podozas | Cyt rZgIłos^  Bię winien, 
ogrody poszukuje vosadv Ac™ r l ! ^ te’?zel  Kraków, dnia 1 grudnia 1882 r ’ |

Podstarszy Arcybr.: X. M idowicz. 
Sekretarz: Tomaszek. •

ogrody, poszukuje pofady 1E h S W  “ H f "  
ty ro  Szebmach, poczta1Soft™

Dmczmwyprzedaż
W S Z E L K I C H  T O W A R Ó W  G A L A N T E R Y J N Y C H

z  opuszczeniem 2 5 n L

50 złr.nagrody
która sie zaimia nmin,— .. .

w ś r e d S  ^ Ł ^ ^ S e ^ t o ^ - niem “ ° 3
lub magazynie, z’nensvi ™  u % w biurze

drugie piętro ’ Ploryuńska Nr. 20,
(2976-1-3)

dzM  S ię  ' 0 z | , 0 l z y , l a  1 ‘™ * «  b ę d z ie  d o ° k o ń c a  g r u d n ia
w  M a g a z y n ie

Wykształcona pannama 20 kilka lat r  M
“h o Ł T y n f S e 'c f J ’S a f  W ' 33 jako "y-pod lit. R . 0 . 1 0 . nostfl roQf° /  Przyjmuje 
Pr. Schlesien P 6 lestante « “ «K or,

(2973)

irf 0  ~ m  i 
m łoda, u; dolni na, pos uku e m ie sra  iako

w i|PlutfIłi aIU? d° . tiozori? d ieci, w Krako 
R lfJ; a ; L1DCj| ’ każdego ciasu. —
n r f x r T f i  m PrZy uicy G r o d z k i e j  p d Nr. 46, ca III. piętrze. (2975 1 2)1

w  M a g a z y n ie

F .  § Z l J E I E i r i c Z i
tę  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  l i n ia  A — B .  (2817 6 1(

Magazyn
Juliusza Grossego

w Krakowie
ły Win w szel

w ożą sie  w ina  bez Z l Z  i raków  w y '  
skm j, sk ła d y  bow iem  są tm n s i to .^  ^

Magazyn Juliusza Grossego
poleca szczególnie W ina  W ęgiersk ie  rm 
beczki, l it ry  i bu te lk i. n a

Obfity zapas win odstałych.
Magazyn Juliusza Grossego

poleca Wina Francuskie: B o r d e a u x  i

w ^  «  >’S
Magazyn Juliusza Grosseqo
olecą różne g a tunk i Wir, r 0Ac,l;„i. v

sie iwi
, _ zaopa trzy ła  się w w ielki wybór

książek i Ilustrowany!
(2916-3 4) *

|  W salonie mód paryskicl
> przy  ulicy Wis'lnej N r. 9 ,

l | o d  1 2  g r u d n i a  1 * * 2  r  W v  
ę  s t a w a  r o b ó t  k o b i e c y c h
* I!rwi< ., V 0 f 0 W  s * o s o w n y c l ,  u , 
|  p o d a r k i  n a  & w ia * d k ę . ( 2974 2 (

Klementyna Chojeeka.

Od Nowego Roku
Bardzo w a t o

Drożdże prasowane

n i ^ ? j ®Cia s f e ł a d  1 duże suebe  
p i w n i c e  przy Ul. św . Jana L 9

(2981-1-3)

Dzierżawa lub kupno,
i  przvstennfim i wo..nr,)rA^: — ta . . 7

S a s s
d i a  eort^«W i'dn'in’ P s y c h o -  A  a z a  c o d z t e n  ś w i e ż e  d o  f i

S l f d l S W ¥’ w y * ^ c * » t o  d o  T |
n a n d l u  J a n a  flif,a u l a
9  r?y . S ł o w n y m  R v n l t n
teezniQ-eJ8C-0We zamówi<»ia usku- teczmają się spiesznie. (2980)

|pod przystępnemi waruukami w Przes-ini Lrn 
lornn^’ 0 irzy ? ile od Krakowa odległel 25 mr?'

| -w* o. p. C zern ich ów , (2950-3-3) I

I I A  I f i  L A  \  I I K E I

bawełna i  nici szpaltow e.
m il** no l i o n r c _____

> i i i i e / , j e i e l l m ,
oika, w średnim wieku, z rodziny s' 

checkiej, mogąca udzielać języka franć
n rrf°t “ UẐ  * przedmiotów szkolny 
poszukuje miejsca w Krako s ie  jako n 
czycielka domowa, lub ochmistrzyni st 
szjch panienek. Bliższych szczegółów

A4 ri A. yv /~1 _ / . 7 * 7

Znak fabryczny 
dla bawełny.

p i e r w i z e m i  m e d a l a a n l .

e a t u . e» u » bi ’ne 2 5°wodu ^ ^ o n a ł e g o  »s  u i m u ,  — są do i abycia we ws vstkir h 1

a u s t r y a e k o - w ę g l e r s l c i e i r o  ,  , , .
(2353-6-15) * Znak fabryczny F

dla mci szpulkowych

polecą różne gatunki Win Reńskich.

Magazyn Juliusza Grosssgo iszvCh w —r”“Druu uuuniis,;)
utrzywije zapąSy  Win Hiszpańskich wnrost dzied P a n / S '  ; Ż8Ẑ h 8ZCZ -  
* miejsca

H a  l a g ę * ’
Xeres,
Sherry.

@

~  -  M ę ż c z y z n a  * 1

  . i cowaid wiek,u’- kt?ry dłuźtŁy czas pMagazyn Juliusza Grossego
posiada na składzie Wina Szampańskie 1 ^ '  j ą t r z o n y  w n a S u b n ich  

Panów Theophile Roederer & C om pJip ,.adfCt,wa> P a k u j e  odpowiedniej posal 
Chquot Veuve Ponsardiu. |  ?? szczegółów udzieli p. A . Cieci

Magazyn Juliusza Grossego F ! \ ' S uk0» T ’ W
czyni przy zakupnie większych i l o M w i n   ' (2349 3'
™  .e meżebne ^  dolycz, ee cen bicęIy „ k.u pn|, k|

Ferdynand Myulahsi,
ocnik offrodnip.  ̂ n J

w;Wiedniu,'łĘ >̂ ^ e n 5 a ^ ® / <i | fi‘lilJ [“ tIer8» 
krewnycE ° P°danie mu w i a d ó S c i T s ^  
 —    ■ (2967-1-3 ■ |

W ażne

O S T  R 2  E 2  E'N ? E
Dla Publiczności

'°OOC->c— „
iifnfu,POm'Dâ y’ że wszelkie| lguiki sp rzedaw ane  jak o b y l

W tniCar o 7  s ło jach  bez e tv - | k iet i w e flakonach, n ie  nośża-
^  ce?hy  n a szej fabryk i i pod- 
&  w la snoręcznego. nie p o 
chodzą od nas, p ro sim y  pub-
ik n  y odrzucała  takow e jako fałszyw e i pod rab ian e.

T a i  r a r ł n /  r ł u i n m  n r n f  n  U  r*  I I .  | z^ k3tbiwszy sobie od przeszło 2 0 ^ k tJ h | awiadamiam,J iż dotychczasowymiBJ- IduCy OWOm prof. U rs H Fphlinna lc™ rw in ZfL f VT Cą- stara. S]ę z.aw.szy, aby I r- Albfrt Schuhman już niR j ,s
9czenie° z d r ó t  nnD7i7T I 7̂  win były tanie a mianowicie w s t o - l  ^  ^  moim interesie dzi^ła^
'. Hunvadyy To., i  FR v n c K Z K A  JÓ ZEFA  nr-zow ,,^ ,.. „,„A_ . . .  . ijsunku do ich dobroci obliczane. H i c m e t z ,  skład maszyn do s/.ycia  ’ ]

Jnek 34, pałac gpiski. (2963’-2I . „  »  p -  w . .  W |  H  I I .  I  D | l ł | l ( i £ o  c e n y  W in

S t u t t g a r t ,  w marcu 1882 r. e  sw§ Podstawę i objaśnienia
Do nabycia .- , (1292-14 15

we wszystkich |  -M^g I f .  M T ^ ^ ^ i i a r r iî r i  ILTR Broszury 
składach wód mTa*0 ,T ti Tf  f  * 8> » 1  daje dyrekeya

HycŁ ^ * ^ ^ Z g J M T S £ j

, C H M I E L  ,

S S ^ g *  k“™  »
Ar”t l f >f' r ł,te dIa_ w W i e d n i u ,  I., Kolowrat,ring ?

Juliusza Grossego

-7?*

Rynek, 
Pałac Spiski, IV., Nr. 28

w Krakowie, I

zło, r„ i  n„„aporto. I
P A R I S

Tasiemca ,^ ,1

pannoBard^° P'9kne podarki! 
Pancerne łańcuszki do zegarków

✓ " N - T  K  t™dno odróżnić od
V  I  )  prawdz. złota, z 51etniem po-

k  J L  J  5°zeniem> Prawdz. w ogniu
» pozłacane.

**f>;s in a ,I ,y « ie ń e / i s h i

S f . s s . i . s i H i E l i ś f 1
s  H a s ,

i Globules SecreE
r.Jedvnft lfllraroł-Tir/Y   j I

|  n , ‘ a  B K , , n  i  w y c i ą g  s t o d o w T "

l i  f A  ! lza’raz
skutkiem przeciw ffo śćco w i i  r e a m a ta m L " '* ? '0 * 1' z n:l.ilepszym 8  L_ W iad om ości u d z ie li ła sk a w ie  W P

BIURO STRĘCZEN
(2927-2-^)1 w  P a r y ż u

    J guwernerów, guwernantek i bon i
rodowości francuskiej, a nie szwi 

i m e r e m  carskiej i Angielek,
1 • I Pfrzymywane od lat 14 przez p. Z a le s i*

dawna uczennice inatwf.i+n  A

tJedyne lekarstwo niezawod-l 
sJn?> otoszkodliwe, do strawie- f

r e g e s e e s s e e e e s e s  e e e s e a s s s e s e s a

Operacye giełdowe
kiem  °  w v k o n zyski em 1 “ alem ryzy-

K rT n ie n lł * « « ętnle) ? armo. L ts ty  pod

| uro ogłoszeń A “o p p e h K  wfedn^l' 
Stubenbastei, Nr. 2. . f  (aooS-lIej

! s s s s a

E H . ,h ,= r r  " s ■ ■*” “ ■ » « » »  “ ■ » « • » .  »*„.•
Cena flaszki z d ok ład n ą0 zew<1§trznego użytku/^oią& n e * w ° w y  tylko

s k w  w *  Sob. . „ ' * “ ? r
j- p , A' Siedleckiego i W. Redyka leraJsk'eg°> E. Stockmara,

13, m ięd zy  g o d z in ą  l s z ą  a 3cią.

Posyłam na g n i e  opłrtn£ -

100*0000 
Z m i a n a  l o k a l u !

Przeciw gołoledzi i  zimnu

i pantofle sukienne i filcowe z 
u d u ,  męzkie, damskie i dziecin 
oraz b u t y  f i l c o w e  do pńdró
tfLhr&f* r _____ * 1

W .

Wina węgierskie
7

poręczone jako naturalny czysty tow

w,™ ^ . k o k o , : j z S ) t m :.B 9,K _
» ezerwone lnb białe, Ausstich . . 2-80

śliwowicę (starą) ” . ” Da wety • • » 2*20

S ł^ p la tn il dZoTażd'le!tacyr^oSwejba' 
Ł ( l ' w łaścic ie l Winnic
W W e r s c h e t z ( w  poł. W egrzech)

Z  Ż E L A Z E M  _
n;Za,ecane młodym osobom dla osiae- 
mgma wzrostu i rozwoju ciał !  
oedaje krwis.łęi kuleczki czerwone’ 

P^koość; wzmacnia zę łądek, obudzą apetyt,  leczvosla 
bierne ogólne,  badac zkę  Yymfa-'
3 S f e . 1 ^ “  " * *  p ° ™ »  *

P aryż, 22, dlica Drouot

6 łyżeczek ‘ lciaz - . .
6 łyżek . . ................złr- 2 -o0 złr. 1-80 6 sztućców . . . klw"mj teraz
6 noży . . .  ’ ” e eo ” — ł  chochla. . . r‘ 4. • ^
6 w i d e l c ó w ” S  » g‘~  1 chochelka. . . . ’ ’ ”
6 noży na wety . .' ” ? » 1 cukiemiczka . '* » , J ’50
6 widelców. . . . .  ” k. w ^ M .  Jii?selniczka . . .  ” 5- ” o

Najświeższe guziki do > ” 2'75 ' 1 para lichtarzy 23 cm ”
Następnie wspaniałe tace, imbryki T k w i  V ? 0 ’ ey^arówka złr. a * 5 o .

innj4  X  p )

a s f jE a r^ ■
3 łyżek, 6 nożów, 6 widelców, '  fy "^zck  w L v ^ l iI!.°, la i 'k i  (-853-2-3)

r M ^ 1? * 1^ 4 !*11. ® a m ia s t z ł r .  S O , t y l k o r f ^  i j  r /" ™ .."  s n s t o w » e m  
**~_Za.mówiema p u u k t n » i „ i >  : 1 1  «*• 2 # .

HANDEL KOLONIALNY Y  * V. i t i e o w e  uo PMr< 
J a  B1 a  -  -  A  [także p o d e s z w y  angielskie ł

1 1 5 1  i ® H I g 1!  V  kowe poleca Magazyn J .  Z a p ]  
dawniej j .  n .  Waltera, Q I t a l s k i e g o  w  K r a k o w i

przeniesiony zosta ł z  d. 14 paź- | Linia A — B. (279 3 -6 -
dzierpika z  „Krzysztofórów“ do ™  
domu tołasnego pod Nr. 41 Rynek 
dlownu . Unia A— R >..główny, linia A ~ B ,  róy ulicy ów. 

Jana.
Polecając się Szan. Publi

czności nadal względom ła
skawym i zaufaniu, co do 
najumiarkowańszych cen, ja- 
koteź do jakości doborowego 
towaru, ręcząc kilkunastolet
nie m Ranieniem handlu mego.

Ł Y Z W r

za m ia st -̂----   w g-n
ŚMT' Zamówienia p u n b t ,.« .» s f  ®’ <yl,!°  ■*». 11  et. 3 0 .

ł  r ^ w - " M S g S S S K g L a s  3?
(2921-3-4) Z porażaniem

J a n  J a n i  g -a .

I patentowa, różnych systemów angieh 
j holenderskie, oraz prawdziwe (2777-9

w lla l i la x 64
Ina kgżdą miarę stopy, również wsze 
i przybory do ślizgania w wielkim wyb 

najtaniej w handlu pod firmą

ANDRZEJ SCHULT:
Rynek Nr. 32 w Krakowie.

ko]TscKl?XckearPate ASChSkiP -' Ą  ■ MU
K^ nr skieg°, Ńakiika. ep,nskleS°- 

  (2756-2-0 S *

I y   — ^  1 §  cl. I

10 0 0 0 0 ) 0 0 0 0 , SOO ztr,

F A Y A R D ^ B L A Y M
I S S f 1 0 5 k t Eóry p°  nżyłkK » » ■ !« « *  w

? ?  S *  -  k«cd-

!!Na Boże Narodzenie!!
rozsyłamy pocztą opłatnie i oclone wr,z z L

g ^ Ł - r t - i j Ł w * .  m :

e le m e  wielkie . /_2‘i 'SK,z-» d

T * i ' t V y  fł^W ”RanceUSŹkiee. b- P6St6k « nalktyle aleksandryjskie ' ' ”
» marokańskie 

'  wielkoziarnista' '
; S S .”

™ a llłr8„ki  naiIep', Suw any . ”
« ia h a r°n  neapohtański najlepszy! " o,

Hassek 4. Dobritla w TrneśJe
— —    (2878-t.a' sryescie.

T* przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom
^  otr0?  ’ n.ag“lotkjm i oparzeniom itd! 
<4 Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicv

Ihid»-bd,n Zl b(5w dóstaniejlubkomu i oęazie. Opakowanie 10 ent. osobno W U h .
I »I«r» M e le  „K . W ln k S e.* ' w  W ied;I MRfflfiranffaan... m /AIOI

uzdrawiającej wzmacniające2"T ^ iS czm 11 Pr? • ną|bogjlf:;,ze w Piepwiastki 
nieomylny środek pokrzeuiaiarv d n d e!lu\e .f,a ż0^ dka, stanowi
szłym wieku. Wybornego smaku należv ńn J dzieci i osób w P°de- i ^ i A j  "» ‘»™ra8s m eistniaf n e - 
działąjących na zdrowie. -  Doza z 'w ^ 'g a  ^kieliszek PT ' k a z S ” ton” aj |

Każda hnt.pllrfl łoryn  /?, /I m

I w   w« i n n i e
I *•* H e f f l e n n s i ^ a i i e  41. (2433-
I n,aT j lk„° W Krakowie a E. 8t<
I aara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr.
I muniArnCD71iei.u d‘ 8tr0isenberga; w Jaśle u mualda Palcha, aptek.

czy w iJ d e  n r a b iv ..n »  =  ___ rze- I

Plerwwvyróhncjlt pszy Oryo|nal"y wyrób c. k. uprzyw.

4- 
6- 
9---I
9-301 
7- 
1-801 
2-60

(2878-1-3)

Czcionkami Drukami „Czasu.-

ft.   „
do napełniania

U |  K B  ^  fi™ y 2912 9-

H  * V  * ■ < “ * » • *  r ł l i ,S I  sa do "?Jw?rne9° maszynisty, 
f ^ S S  w,, ia w W | K » K IIJ ,  

m  Ka,sersfrass0 71.
-luusir. cennik) darmo i opłatnie

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzedaje się w Krakowie w  apt
w cukierni P . Heinricha, etc. Redyka;w cukierni P . Heinricha, etc. * ’

s i ’« ^ K ri a wxn^ wynalezione
h a h i e l h w edo OffrZfiWPnia fi

)aden środek przeciw k a s z lo w i ,  c l i ry n  
z a f l e g m i e u i n ,  n i e ż y to m  i t p
okazał się dotychczas tak wybornym 

(wyrabiane z leczniczej r o ś l i n y  k a to n i 
o s t r z o n e j  i z powodu swego p e w n e  
v lik ie f fo  skutku, tt, Ź . i .7 n . ......

. d,za0? c e wpni? 5 C! brami "’Ody o i t r z o o e j  i z pow odV ^egS  « e w n  
Dła k a u lT  nl8 “  a mieó cie‘ I * “ J h k l e g o  skutku, teraz w fa łe f  Mon<

m  c e n f f i ś & S l K  WyS°Ce Ceni0De '26'̂W e * l .  . J , e- ^  I ' ^ 9  h n h l . ł    ■ . . . .

Ochronę przeciw stratom na giełdzie
daje

w ; w ie d n i i t / f a ^ r f n  r ± ; e! c- k przyw
strasse 109, handel w mieście ^ r  ? 80 ? auPt ‘ 
Cena opłataie w ł J H , 1 Karnthnerring 17.

[29 złr., lakierowany 34^ łr. m,eJ8C(V 8* 8kî

m  cenniki darmo i oplatnfe! Ł.‘ — L U -  . .  .  ,

« K v s = Ł t  ‘ ipf»-17 Bail zaoslrioDejp0! " ^ !
W a to to ra  S c l i i n id ta  1 S y n ó w  

T v l .  „  w  W i e d n i a .  
y  o  P r a w d z iw e  w  a p te k a c h .

74  —

naje

Bfirsen-Versicherungs-flgentur
I., w Wiedniu I.,

41 e i d e n s c h u s s 
Nr. 1,

naprzeciw (2911-3-18)
N a k ł a d u  k r e d y t o w e g o .

Frospekta wysyła opłatnie.

£>o dzisiejszego Nru 
łącza sie prospekt do 

bankowego Schelhammer & ScLatfc 
w Wiedniu.

OdpowiedzuJuy rZądo. D ru k u j J i n f  ^


